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1.1 1 MIA T' WYZWOL o W CHINAC·H 

Bilans zvvycięst"\V Chińskiej ArlDii Ludo-wvej 
Coraz bardziej rozrasta się Si~C spó~dzielczych ośrodków maszy"o

wych, które przychodzą z pomocą ch:opom malo- i średniorolnym, Wf

pożyczając im maszy"y. 
Na zdjęciu kierownik ośrodka '"I1a szynowego w Górkach Ma!ych koło 

Tuszyna, ch'opka ob. Julia I~unka, rozmawia z gJspodorzem, cb. Ju
lianem Pyciem, który przyszedł do ośrodka pożyczyć mlocarn:ę. Otrzy
ma on w terminie maszynę, om:óci zboże i wykona na czas siewy. Fb
wiem kierowniczka ośrodka tak rez ;Jk;novra'a procę maszyn, że każdy 
ch~op ma!o- i średniorolny bądzie mógł z nich korzyslać. 

PEKIN, (PAP):- Agencja No- straciły przeszło 99 tysięcy żołnie I częcia walk, tj. w ciągu 4-ch lat 
wych Chin opublikowała komuni rzy i oficerów w tym ponad 60 Armia Ludowa wyzwoliła 1.131 
kat dowództwa naczelnego Chiń- tysięcy dostało się do niewoli, bIi miast. 

legraHczne między Szanghajem 
a Pragą. Jest to pierwsze tego 
rodzaju połączenie między Szang 
hajem a jednym z krajów demo-sk!ej Armii Ludowej, podsumowu sko 23 tysią~e .zginęło, a reszta Zdobycz wojenna, jaką Armia 

jący bilans walk w północno-za- zbunto~?-ła SIę l przeszła na stro Ltldowa wzięła w ciągu lipca, 
chodniej i środkowej części kraju nę Armll LudoweJ. obejmuje m.in. 847 dział, 3,815 
w ciągu lipca rb. W tym samym czasie Chińskie ciężkich i lekkich karabinów ma 

kracji ludowej. W L I d ' ... ~ 

Z~~~;~~E(p'!;~P _CZJ~~G:O~Z~ . yuory Vł,a 1. naF,wyzSZyCal 
Jak v.rynika z komunikatu w Wojska Ludowe wyzwoliły 70 szynowych, ponad 45 tysięcy ka

Ciągu lipca wojska Kuomintangu I miast. Ogółem od chwili rozpo~ rabinó,v zwykłych, przeszło 11 mi 
lionów szt. nabojów i zgórą 37 ty 
sięcy granatów. 

Agencja Nowych Chin Wojska Lu' 
dowe zdobyły wyspy Czangszan, Węgierskiej" Republiki Ludowe.i 
położone między portem Czefu a 

Rozkaz specjalml Komend~ 

Sukcesy i osiągnięcia 
II turnusu brygad SP 

WARSZAWA (PAPl Komenda 
Główna Powszechnej Organizacji 
"Służba Polsce" wydała w związKu 
z zakończeniem prac II turnusu bry
gad "SP", rozkaz specjalny, w któ
rym składa oficerom, instruktorom, ju
naczkom i junakom "SP" podzięko
wanie za sukcesy i osiągnięcia w 
dziele odbudowy kraju. 

Rozkaz podkr'eśla na wstępie ofiar
ną pracę junaków, którzy pełni en3r-

RObotnicy polscy 
zwiedzają Kreml 

MOSKWA, (PAP). - We wto
rek zespól robotników, inżynie
rów, architektów i plastyków, za 
trudnionych przy montażu pierw 
szej wystawy polskiego przemysłu 
lekkiego w Moskwie, zwiedził 
Kreml. 

gii i świadomego entuzjazmu dźwi-, 
gajq z gruzów i budujq nowe obiek
ty, autostrady, drogi i linie kolejow'3. 
"Każdy dzień waszej pracy - czy

tomy w rozkozie - to nowe hektary 
zmeliorowanych pól, to nowe kilem~
try walów ochronnycil 'nad Wisfą i 
Wartą. Junaków SP-owców znają 
mieszkańcy wszystkich okolic kraju, 
cenią ich pracę masy ludu pracują
cego wsi, miast i ośrodków fabrycz
nych". 

Rozkaz zwraca się do junaczek 1 
junaków z apelem o pogłębienie do
świadczeń w pracy i nauce, o zapo
znanie się z osiągnięciami postępo
wej młodzieży świata i jej przoduią
cego oddziału - młodzieży radziec
kiej, o umocnienie sojuszu robotniczo 
chtopskiego na odcinku młodzieżo
wym. 

Rozkaz specjalny Komendy Głów
nej "Służby Polsce" odczytany zo
stanie przed frontem wszystkich od
dziołów "SP". 

port-Arturem. Na wyspach tych BUDAPESZT (P AP) - 23 bm., 
znajdowały się bazy morskie, któ zgodnie z nowI} konstytucją. węg:E'r

POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNE rym i Kuomintang blokował wy- ską, Węgierske Zgromadzenie .N~ro_ 
MIĘDZY SZANGHAJEM brzeże Chin północnych_ dowe dokonało '.-yboru prezydium, 

składającego się z przcwodnicząc~go 
i PRAGĄ Wojska Ludowe wzięły ok. pół i dwóch jeO'o zastępców sekretan~ i 

PEKIN, (PAP). - Agencja No- tora tysiąca jeńców oraz znaczną 17 człon],Ó,;. ' 
wych Chin donosi, że 15 sierpnia \ zdobycz m.in. jeden transporto- I Na posiedzenie przybyli, witani bu_ 
nawiązane zostało połączenie te- wiec i dwa statki parowe. rZI} oklasków, Prezydent Republiki 

3D-lecie Komunistycznej Partii USA 
Lud francuski· solidaryzuje się 

z walczącym proletariatem Ameryki 
PARYZ (PAP). - Z okazji 30-ej I perializmowi ś~.iata, I?rzeciwko impe 

rocznicy powstania Komunistycznej lializmowi mlharderow amerykań
Partii Stanów Zjednoczonych Komi- skich. 
tet Centralny Francuskiej Partii Ko- Naród wasz dźwiga ciężkie brze-

mię polityki, która popiera faszyst&w 
munistycznej przesłał do Komitetu i reakcję, która pOllsyca krwawe woj 
Centralnego Komunistycznej Partii ny w Grecji i w Chinach i pragnie 
Stanów Zjednoczonych następującą rozpętać nową wojnę. 
depeszę: Polityka rządu Stanów Zjednoczo-

"Drodzy Towarzysze! Z okazji 30- nych pociaga za sobą straszliwe ob
lecia powstania Waszej partii prag- ci<lżenia podatkowe, które bezlitośnie 
niemy zapewnić \Vas o najgłębszym gniotą robotników, chłopów, drob
poparciu, udzielanym W:am przez lud nych rzemieślników i drobnych kup: 
francuski w walce, którą prowadzicie ców. Na ich koszt właśnie rząd USA 

przeciwko najbardziej zaborczemu im popiera krwawe zbrodnie Czang-Kai-
SZl'ka 1 Tsaldarlsa, podtrzymując rzą 

Stanów Zjednoczonycb, jej Komitet 
Centralny i jej 12 przywódców, oskar 
żonyc.h w ohydnym procesie! 

Niech żyje pokój! Niech ~yje h .. a
terstwo i jedność luoów ze Związ
ltiem Radzieckim! Niech :i; y je wielki 
Stalin - żywe i wzniosłe wcielenie 
najwyższych i urzeczywistniających 
sil: ideałów ludzkości! Niech żyje 
przyjażń ludów !'rancji i Ameryhi!" 

\V imieniu Francuskie i Partii Ko
munistyczne j podpisali: Duclos, Mar· 
ły i Mauvais. 

Akadernia 120 robotników polskich, uczest 
ników tej wycieczki, zgodnie 
stwierdziło, że wspomnienie o tym 
dniu na zawsze utkwi w icb pa
mięci. Zwycfęstwo robotników fińskich 

dy, które straciły wszelki autorytet u 
własnych ludów". 

Doskonale wyraził myśli, nur
tujące robotników polskich nad-- Strajk w Kemi zakończony pełnym sukcesem 

Depesza podkreśla solidarność ludu 
francu'ikil'go z ludem amerykańskim 
w walce o pokój i potępia proces 12 
przywódców Komunistycznej Partii 
Slanów Zjednoczonych. 

W S-tą r6czn~cę 
wyzwolenia RUlDunii 

PRAGA (PAP) - W Pradze cdbyb 
s:ę uroczysta akademia, po.5wiącoflo 
5-ej rocznicy wyzwolenia Rumulii 
spod jorzma hitl3rowskiego. W a~o
demii wzięli udział liczni członkow;e 
rzqdu czechosłowackiego, kolonii ru
muńskiej w Pradze i spoleczelistwo 
czechosłowockiego. 

sztygar Jankowski z Katowic, któ HELSINKI, (PAP). _ 22 bm. w dowych, przyznała, że winowajl 
ry oświadczył: "Opuszczamy 1\10 
skwę pełni niezapomnianych wra godzinach wieczornych Rada Pań cami strajku w Kemi są kapitali-
żeń: Wspomnienia o wspaniałych stwa poleciła towarzystwu akcyj ści i zadość uczyniła pierwotnym 
zabytkach n:remJa, obraz pięknej nemu w Kemi uchylenie zarządzo żądaniom strajkujących. 
sali posiedzeń Ra~y Najwyższej nej zniżki plac i przywrócenie 
ZSRR, obraz GWIazd Kremlow- . W k"lk" h 
skich które oglądaliśmy zbliska płac z okresu ,przedstra]ko~ego. I U wlerszac 

"Z okazji 30-lecia Waszej partii 
naj serdeczniej życzymy Wam sukce
sów w stosowaniu słusznej linii po
litycznej I przyświecających Wam ha 
sel. 

Niech żyje Komunistyczna Partia 

IV ~g" erskiej Szakasits i czlonko"ie 
rqclu z premierem D)bi i wicepremie 
rem R?J;:csi na. czele. 

Wiceprzewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego ~[olnar odczytał pis!Uo, 
wystoso .. ane do Zgromadzenia IV i· 
m'eniu Węgier~kiego Kic'[)0c11egłcścio_ 
weg;o Fron tu Ludowego przez przewo 
dniczl!,'ego tego Frontu },latiasa Ra
kl'si, z[n,ier~.i1ce propozycje co do 
składu prez:nlinm. 

Jak wiadomo, nOwa konstytucja wę 
gierska znOsi st:tnowisko jedno_osobo 
wego Prezydenta Republiki, a naj_ 
wyż3zym reprezellt.al!tcm państwa jest 
kolegialne F.-ezydin,111. 

Zgo[ln'e z w.l-suniętymi przez Nie
podl('glo~c' owy Front Lurl r,wy proJJo~ 
z~-c.iRmi, jednoglośnie obrano przewod 
nicząoCym prez:)'dium dotychczasowego 
Pre::.yclenta Republiki Węgierskiej Sza 
kasitsa. ł~a stunowisko wiceprzewtldni 
cz~c~-eh ohrllni zost~li Kisz i Na'lY, 
onz n~\ stano\\'isl:o sekretarza dat ,"ch 
ezason"y przewonnicząey Zgromarize_ 
!lia, Knrr.tlowego alta. Ponadto dol,o_ 
n~no ",,"horu ] 7 czlonków prezydium. 

Jec1noll1ylilne wybranie wszystkjch 
wsl;az:;nych przez N:epOdlegi.oŚciowy 

Front LUdOwy 1:andyclat6w przei~to_ 

czył:> się w sp::nbnicz11::- manifest3cj~ 
całego Zgromadzenia N, odowego. 

Po dok()n~J1'll wy!Jor{,.\', wiceprze_ 
wodnie/lley Zgromnrhenia Knrodowe_ 
go ?\folnar orlrzylał pismo prze\\,'ld_ 
n irz~~('go Zgrom:l!1zenia Karodo\Vt'go 
Olt~-, że wobec "~'hrnnia go na shnt 
n'is!;o sekretlll'za prcz5'dium _ zgła
sza swe u,1:!pienie 7. <1olychczas 7.r,j_ 
Ttlownnego stan\m'j,ka przewodnic~ą._ 

crgo Zgromadzeni'! Xarodowego. 
Zgroma!lzen' e K n rodowe, przychyla. 

ji)c się do prośby alt:, zwolnilo go z 
zajll1owaneg3 stanowiska. Na wio'ek 
Xiepo(!łegłohio\\·pO'o Frontu Ludowe 
go przew dnicząctm Zgromndzenia }-; 
rOllowego ohra ny zosI al pc~eł Ludwik 
Dralros z zawodu metalO'Wiec. 

towarzyszyć nam będzie przez ca-I W ten sposob Rada Panstwa, 
łe życie". pod naciskiem szerokich mas lu- GDYNIA IPAPI - Wśród drobllic'l, 

którą przywiózł m-s "Batory" w cza
sie swego ostotniego regularnego lej
su z Nowego Jorku, znajduje się m. 
in. 662 kg streptomycyny. 

Związki Zawodowe ZSRR -
10 lai historii 

Wkrótce minie 10 lat od pamięt 
nego września 194.9 roku, kiedy 
to naród polski, mimo swego bo
haterstwa i patriotyzmu, mimo 
gotowości złożenia wszelkich o
fiar dla obrony Ojczyzny, zdra
dzony przez faszystowski rząd sa
nacyjny wtrącony został w jarz
mo morderczej i długotrwa.lej nie 
woli. 

Mija 10 lat od chwili, gdy naj
lepsi synowie Polski chwytali za 
oręż do walki z nawałnicą hitle
rowską, a jednocześnie zdrajcy z 
rządu sanacyjnego i ich popIecz': 
nicy z prawicy pepesowskiej
wydawszy kraj na pastwę okupan 
b. chronili się za granicami wyda 
nego przez nich na zatratę pań
stwa, pozostawiając naród roz~ 
brojony i bezbronny. 

Któż bez dojmującej goryczy i 
ostrego gn:ewu może ~ziś myśleć 
o tym ponurym okreSIe? 

10 lat. Długi i doniosły to o
kres w dziejach naszego narodu. 
A naród nasz w ciągu tego prze~ 
lomowego okresu historycznego 
',\Tiele przeżył, przecierpiał i wiele 
s:ę nauczył. 

Patrząc obecnie z perspektywy 
czasu na minione ID-lecie trudno 
nie dostrzec, że okres ten rozpa
da się z kolei na 2 odrębne okre
sy: 5 lat okupacji i wyniszczenia 
l:.arodu polskiego, łapanek, obo
zów i pieców krematoryjnych, an 
typolskich . knowa~ i ~umania s~ę 
zdradziecklch pol1tykow sanacYJ
nych, endeckich i WRN-owskich 
z wrogami narodu połskiego - o
raz pięć lat niezłomnej walki naj
lepszej częEci narodu pod kierow 
nictwem Polskiej Partii Robotni
czej, pod kierownictwem takich 

ludzi jak ;M:arian Buczek, Marceli 
Nowotko, Alfred Lampe i wielu 
innych. 

I następne 5-lecie: 5 lat władzy 
ludowej, 5 lat sojuszu ze Związ
kiem Radzieckim, 5 lat budowy 
wolnej, niepodległej Polski Ludo 
wej. 

Czego nauczyliśmy się w ciągu 
minionego dziesięciolecia ? Jakie 
z niego możemy dziś wyciągnąć 
wnioski? 

Redakcja "Głosu Robotniczego" 
ogłasza na ten temat ankietę 
wśród swych czytelników. Zwra
camy się do robotników i chł(, 
pów, do inteligencji pracującej, 
do mężczyzn i kobiet, do włóknia 
rzy i metalowców, do członków 
partii i bezpartyjnych o wypowie 
dzenie się na łamach naszego pis 
ma na temat: 

Czego nauczyło mnie lO-lecie 
1939-1949? 

Zwracamy się również do u
czestników obrony Warszawy i 
innych miast Polski - do żołnie
rzy - uczestników bitwy pod 
Kutnem i innych bitw, do człon
ków oddziałów partyzanckich, do 
byłych . ęźniów obozów koncen
tracyjnych <> wypowiedzenie się 
na temat: 

Czego nauczyło mnie lO-lecie 
1939-1949? 

Niech Wasze wypowiedzi będą 
zbiorowym podsumowaniem mi
nionego ID-lecia i zbiorowym wy 
ciągnięciem wniosków z tej wiel
kiej lekcji historii, jaką był ów 
okres dziejów naszego narod~. 

Piszcie wspomnienia i artykuły, 
przekażcie nam swe uwagi i spo
strzeżenia. Podzielmy się publicz 
nie naszym za tak wysoką cenę l 
nabytym doświadczeniem. 

>I< 

MOSKWA (PAPl - 22 sierpnia wi
ceminister Ochrony Zdrowia ZSRR -
Szabanow przyjął członków deleg::J> 
cji towarzystwa "Finlalldia - ZSRR", 
przebywającej w Moskwie. 

w pierwszym szeregu świato"vego frontu 
__ walki o pokój i jedność lud,zi pracy 

Zakończenie II-go Plenum Wszecllzwiązkowej Centralne; Rady 
Związków Zawodowych 

W czasie spotkania wiceminister rn
dziecki zapozna! gości fińskich z rie
którymi oktualnymi zagadnieniami o
chrony zdrowia w ZSRR. 

11< 

MOSKWA (PAP) - 22 bm. w Cen
tra!nym Parku Kultury i Odpoczynku 
w Moskwie nastąpiło otwarcie trady
cyjnej wystawy kwiatów i owoców, 
wyhodowanych przez mieszkańców 
stolicy ZSRR. 

MOSKWA (PAP).-Dnia 22 bm. za- downictwa mieszkaniowego, stwier
kończone zostały obrady II-go Ple- dzając, że dyskusja przyczyniła się 
num Wszechzwiązkowej Centralnej do ujawnienia wewnętrznych zaso-
R a d y Związków Zawodowych bów przedsiębiorstw, które umoźl1-
(WCSPS) w Moskwie. wią przedterminowe wykonanie rocz 

W ostatnim dniu obrad' na poran- nych planów budownictwa osiedli ro 
nym posiedzeniu w dalszym ciągu botniczych. 
kontynuowane były debaty nad wy- Popowa wezwała do jak najszer
konaniem planu budownictwa miesz szego stosowania 1 upowszechniania 
kaniowego przez Ministerstwo Budo- w budownictwie mieszl;:aniowym do
wy Zakładów Ciężkiego Przemysłu. świadczeń i metod przodujących sta

Sekretarz WCSPS Popowa, podsu- chanowców i nowatorów. 
mowując wyniki dyskusji położyła I Na wieczornym posiedzeniu ple
główny nacisk na sprawę jakości bu- num wysłuchało sprawozdania dele-

--------------------~~------~~~----

Kłótnie w parlamencie USA 
Debaty senatu i izby reprezentantów w spra wie pomocy wojskowe; 

dla Europy Zachodniej - utknęły na martwym punl~de 
. WA~ZYNGTON, (PA::r~. - 22 l Nie osiągnięto porozumienia a-I n~ch działaczy społeczn,Yc;h z..45 sta

slerpma połączone kom1sJe Sena ni co do jednego z omawianych n<?w, ;. .?72 .duchQwnyml ( dZla!acza. 
tu i Izby Reprezentantów rozpal zagadnień. m.' reh9!lnyml wszystk~ch wyzna n, pod 
trywały projekt u~tawy ~,'prog;a- Uczestnicy posiedzen~a oś;viad pls?lo list do cz/onk<?w senatu, wz,,!" 
mle "pomocy WOJskowe] , ktora czyli korespondentom, ze "nIe do WaląCY ~o odrzucenia tzw. pomo,-y 
łączy się też ze sprawą kredytów prowadziło ono do nicze20 "_ ki~~s~owel w ramach paktu atlantyc-
marshal1owskich. NOWY JORK (PAP) - 849 wybit- I': t k I' t b' d . nlcla or ą IS u ylo przewo nlczą-

Z Tour de P%gne ... 

'Yrzesiński zwycięzcą II-go etapu 
Kocie łebki na trasie Lódź-Toruń 

dały się mocno we znaki ko}a!'z~m zagranicznym 

Toruń (obsł. wł.) Drugi etap 
VIII wyścigu dookoła Polski -
Łódź - Torull, długości 208 km. 
wygrał Polak Wrzes~11ski w eza 
sie 6:25,25 przed Niculescu (Ru 
mun:a) - 6:25,26. Saundersem 

(Anglia), - 6:25,27, Nowoczkiem 
:Polska) - 6:25.28 Wyględą 

(polska) - 6:25,29. 
Drużynowo zwyciężyła Polska 

przed Rumunią. 

ca Międzynarodowej ligi Kobiet -
obrończyń pokoju i wolności - lau
reatko nagrody pokoiowej Nobla 'II' 
1946 roku, Emilia Greene-Balsh. 

list do senatu stwierdza, że IZN. 

program pomocy wojskowej prowa
dzi do 'ł.'Yścigu zbrojeń i będzie cię
żarem niemożliwym do zniesienia dla 
gospodarki Stanów Zjednoczonych ( 
krajów Europy zachodniej. Ust 
stwierdza, że ze wszystkich stroll 
napływają dowody, iż droga do po· 
koju prowadzi przez oparcie się na 
organizacji Narodów Zjednoczonych 
oraz na rozwoju stosunków handl,,
wych ze Zwiqzkiem Radzieckim i kra' 
jami Europy WschodnieL 

gacji raazieckiej z prac Swiatowego 
Kongresu Związków Zawodowych w 
Mediolanie. 

Sekretarz WCSPS - Sołowiew w 
swoim n~feracie wyczerpująco oświe 
tlił obrady Kongresu oraz powzięte 
w Mediolanie uchwały, podkreślając, 
że obrady II-go Światowego Kongre
su Związków Zawodowych zadoku
mentowały ogromną mlłość, jaką ro
botnicy wszystkich krajów otaczają 
Związelt Radziecki. 

Sołowiew oświadczył: "Radzleckie 
związki zawodowe wraz z pozostały
mi demokratycznymi związkami za
wodowymi brały czynny udział w u
tworzeniu ŚFZZ, w walce o realizację 
programu federat:ji. Związkowcy ra
dzieccy nadal kroczyć będą w pierw 
szych szeregach klasy robotniczej w 
walce o pokój i podniesienie stopy źy 
ciowej mas pracujących, o jeszcze 
większe umocnienie jedności szere· 
gów klasy robotniczej i zespolenie 
wokół ŚFZZ". 

Na zakończenie obrad uczestnicy 
Plenum wśród powszechnego entuzja 
zmu uchwalili tekst pisma powital
nego do Generalissimusa Stalina. 

Komunikat 
Dnia 25 sierpnia o godz. 15-tej W 

sali Miejskiej Rady Narodowej przy 
ul. Nowotki 16 odbędzie się odp-ra
wa przewodniczących Komitetów R~
dzic:elskich oraz przewodniczących 

Szkolnych Komitetów Opiekuńczych. 

Na odprawie omawiane będą spra
wy zw:qzane z organizacją i rozpo· 
częciem nowego roku szkolnego. 
Obecność wszystkich zainteresowa
nych ie.t obowiazuiaco 
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robot Icza w obronie 
f'l,~ Q/"ia;l Buczok, komunista, syn ko· ski, zaprzcdają.:ą gospodarkę Polski gospodarld Pob!:i m'~~Jzynarod:lwym 
~t~ lajmla, ~Iu!l.arz, który w ciągu interesom światowego kapitalu, a ki a- kartelom, przeciw o~~Gb:cniu l1a-
awuch::'.lstu lat m:ędzywoicnnyc:,,:;ą robotniczą, bron:ąr:ą narodowycn szcgo potoncja:u go~podarczego, 
~:;9'l1dde przesiedział w w:~:le- intciesów Polski. Ohydno polityka on- przeciw oddaniu ma3 pracuią· 
n'ach, tJ VI r. 1939 WY'''fWa s:~ ZZ<1 tynarodowa, wymierzona prz~ciw~o cych Pobki na lup nę:lzy i be4-
kat, cll'II:';a za harabin, aby bron:c ZSRR, dopreVladzi!a do utraty prawIc roboc:a. W strajkach hor~owaty s :ę 
Cj':":ty:!ny i VI bohaterskim ataku la calego S!ąska i do awanturniczej wy- masy robotnicze, mimo s~rat VI zaoi· 
r'~m:cc~ ie l'C'icb:ny maszynowe 3i- prawy kijowskiej, która przyniosła 1'')1 1','ch, rozstrzelanych i skazyv/anych na 
n'$ na pr:;::cdpola~h Warszawy, jest sce nioobl;c:c:alne szkcdy, która by:a wielole;'nie w:ęzienie. VI man:fes~ac
r.-::jbaraz:ej wymownym przyklad2,n zolqi:kiem września 1939 roku. Ja:;t jach pIerwszomajowych, prześlado
r-,~r;otyzr.1'J k!a:y robotnicze!. Jest historyczną zasługą KPP, utWQ'ZOIlf:'j wonych przez granatewą poliC;ę i bo 
t? pCitriotyz.m Vlynikaią'=y z g!ęboki.~- z po!ączen:a SDKP;l i PPS lewicy, że lówki Jaworowskiego i Tasiemki, cdby
go umi!owania kraju ojczystego, kto· uczyła ona ma:;y ludowe Polski wi- wa:a siQ mcbilizacja rewolucyjnych ~il 
1',/ prc3n:e r.iq widzieć wolnym od dziać w Związku Radlieckim twórcę, Idasy robotniczej. Tworzyl się jedno
ucisku na~Gd(lv/cgo i społecznego. obrońcą i przyjadela niepodleglo'ici I:ty front mas robotniczych, przeciw 
f,Ąorian BCJczck byl umobieniem PIJ- naszego kraju. sanacyjnym rządem' zguby Polski. 
tr·olyzr.1u kla:;y robotnict:ej, z którym O:J początku 1919 roku do wrześ- Zdobycie w:adzy w Niemczech 
''':Jlczy'a bez litości poiska burżl.la- n:a 1939 roku trwa walka o prawdzi- przez H.:tlera i zawarcie przez rząd 
zia i j~i rządy. wą niepodleglość Polski, o zerwanie sanacyjny paktu z Niemcami, wzmo-

Burżuazja polska tak ~amo, jak bur z antysowiecką polityką kolejnych gły walkę mas pracujących przeciw 
bazja i'lnych krajów kapitalistycz- rządów burżuazyjno - obszarniczych, sanacyjnemu rządowi zdrady na:':>
nych przywitała wielką Rewolucję walka prowadzona przez klasę ro- dowej. Kon!eczność obalenia tego 
Listopadową ~tekiem oszczerstw. Ale botniczą, której czołowym oddziabrn rządu staie się coraz jaśniejsza wś .. ód 
masy ludowe w Polsce wiedziały ko- \ była KPP. W uchwale II ziazdu KPP szerokich mas robotników, chłopów 
mu zawdzięczają niepodleg'ość. we wrześniu 1923 r. czytamy: "Zwy- i inteligencji. Masy pracujące nasze-

Jeszcze w 1903 roku lenin pisa! cięstwo kontrrewolucji, zd~awienie re- go narodu coraz lepiej rozumieją ko
w "Iskrze", że odrodzen:e Polski wclucji Niemiec i rewolucji Rosji o- nieczność stworzen!a jednolitego fron 
przyjdzie jedynie na fali rewolu,::ji znacza - zalanie Europy krwią ro- tu klasy robotniczej i sojuszu z ma
socjalnej. botniczą, przywrócenie Rosji Mikot'J- sami chopskimi - dla obrony niepod-

Jednym z pierwszych aktów wIo- jćw Mikolajewiczów i Niemiec jU'l- leg~05ci Polski, zagrożonej przez im
dzy radzieckiej było orędzie Piotro- krów hakatystycznych. Byłby to grÓb perializm niemiecki. 

od eglojci 
botnic<:ą 110 czole wystąpienia prze· 
ciwko rządom, które zdradzają inte
resy narodowe Polski. Zjazd pracow
ników kul'~ury, zorganizowany w ona· 
ju 1936 roku we lwow;o, wykazał, że 
wszystko co w Polsce jest patriotycz· 
ne i wartok:owa ~olidaryzuje dE: 
'Z. wall:ą ma:; ludowych. G dy ,~ząd Rydza i Becka kończy 
~ SWOI sz!ei!( zdrady na szos in w

leczczyckiej, gdy h:tkrowskio oddzia
ły podchodzą do stolicy, robotnicy 
Wcn'l.Qwy siają do obrony niępocllc
gości Polski. Tow. Marian Buczek gi· 
nąc na przcelpo!ach Warszawy, prze
koza/ sztandar walki innym choro.'!yrn 
klasy robotnicze;. Sztandar ten v;yso
ko dzier:i:y:a w' latach okupadi Pol· 
ska Partia Robotnicza, przewodzą~ 
masom. ludowym ,Vf walce z okupan
tem. Nlepodległosc Polski - gwaran
towana p!?yjaźn;ą. z ZS~R i krajanli 
d~mok.raclI.ludowel - ktorej tak oba
Wiał S!ę H'ndenburg, s~ala się fakt~m 
dokonanym. 

Kazimierz Golde. 

Nr 2:Jt 

Czekamy na głos episkopatu! 
Do redakcji na&zej wplyu:a codziennie wiele uchwal i rez"lucji róż-

nych organ/lacji politycznych, społecznych i kulturalnych, wyraiających 
oburzenie z POWodll antypolskiej uchwały Watyl~nu i solidarno$ć ze sta
nowiskiem R~qdll Pol&kie80. Otrzymujemy równiei na ten sam tema' 
liczne listy pojed,.ńczych (lzytelników. 

Poniżej zamieszczamy list ob. Oleśko % PZPIG Nr 4. 

Do Redakcji "Głosu Robotn :czego". .. 
Jestem wierzącym i prakty kującym katolikiem i dlatego 

ogło~ze:1ie antypolskiej uchwały Watykanu, oraz cdpowiedź 
na mą Rządu RP w postaci De kretu o ochronie wolności su
n:i,e,:i a i wyznania odczuwam jako sprawy tyczące mnie oso
blsc:e - mnie Polaka i katolika. 

. O wspomn,ianej uchwale Wa tykanu wypowiedz:ało swe zda
me całe patnotyczne społecze stwo, wypowiedział się nasz 
Rząd, czas w:ęc aby wypowie ziała się jeszcze jedna strona -
nasz episkopat. Nie powinien on milczeć wtedy, gdy z Wa
tykan~ padają słowa potępienia na naszych nallepszych oby
wat~ll, chłopó~, robotników i inteligentów, podnoszących we 
wspolnym wyslłku Z gruzów na sz kraj, nie powinien milczeć 
wtedy, gdy na zagospodarowan ych naszymi rękami Ziemiach 
Odzyskanych wciąż nie ma jesż cze polskich biskupów. 

Mamy prawo domagać się, by episkop aJ. połączył się z ca
łym katolicki,m społeczeństwem polskim i zażądał obsadzenia 
administracji kościelnej na zie miach śląski'Ch i pomorskich 
przez polskich biskupów i księży. 

Czesław Ole~k() 
Majster tkalni w PZPJG Nr 4 

Kulisy wydarzeń w Syrii grodzkiej Rady Delegatów Robot- dla Polski niepodległej, CI dla ludu W brew wiqkszości prawicoweg:) 
ni.:zych i 2:olnierskich do narodu pol- polskiego niewola straszliwa. Rządy kierownictwa PPS dochodzi ci') 
skiego, stwierdzające niewzruszone burżuazji w Polsce stanowią śmiertel- jednolitego frontu między KPP i tei'~
p~awo Pol:iki do całkowitej niepodle- ne niebezpieczeństwo dla niepodlag- nowymi organizacjami PPS, pOVfstaje 
g ·ości. Było to na wiele m:esięcy łości. Trwa!ą niepodległość państwo- na terenie kraju szereg jednolitofren- 1~ sierpnia, w wyniI:u przewrotu \ walka dwóch głównych mocarstw im Przy pomocy swych zauszników, 
przed og'oszeniem przez premierów wą może dać narodowi polskiemu towych komitetów. Strajki w Wars'l.'J- wOJsk~we'yo, dokon~nego przez gm- perialistycznych - AnglU i USA, z drogą sfałszowania wyborów, został 
Francji, Anglii i Włoch deklaracji tylko zwycię.two rewolucji." wie, Krakowie, na Sląsku i w Łodzi, W I'e: ohcerow, pod klerownictwem pul których każde usiłuje zagarnąć w on w czerwcu br. prezydentem repu
o niepodlegtości Polski i na wiele Ta linia wy tknięta. przez ~PP sta.ła się których biorą udział robotnicy z KPP, kow!lika armii syryjskiej, Sami Re- swe ręce Syrię i, ze szkodą dla lnte- hliki i na mocy własnego rozkazu 
m:esięcy przed og!oueniem 14 pu"k- po~stawą walki przecIw politycz- ma;ą charakter zdecydowanie po!i- naWl, obal.ony został i .~m:strzelal1Y resów narodu syryjskiego - podpo- przekształcił się ze zwykłego pułkow 
łów \lViisona. nemu I gospodarczemu wyprzedawa- tyczny, a wspaniałe jednolitofrontow~ prezyd.ent l dyktator Syru - Russn! rządkować Ją swym wpływom woJ- nllla żąndarmerli, w .•. feldmarszałka. 

29 sierpnia 1918 roku Rada Komi- niu Po!ski. Strajkowali górnicy Zag'~- demonstracje 1 maja 1936 r. wymlp.- es - Zali!!.. .. skowo-politycznym i gospodarczym. Ostatnim aktem "syryjski;gn" Fran 
so!"zy ludowych anuluje wszystkie bia, i Sląs~a przeciw zat?pianiu ko- rzone są wyraźnie przeciwko anty- Tak WlęC :ezlm dyktatora syryj- Zagarnąwszy przy pomocy emisa- co" było bezczelne oświadczenie z 
uKiacly caratu z rządami Prus i Au- paln. pol.sklc.h ~ tym czaSie, gdy ko- narodowej polityce kuman:a się z hit- s~lego, Hussm es-Zalma, który, Jak duszy zagranicznych władzę Hussni dnia 9 sierpnia br., w którym ł-Iussni 
s' 'ii clot"czace rozbiorów Polski. Dru- palnie niemieckie na zaprzepaszczo· lerowcami, która musi przynieść Pol- Wiadomo d~szedł do władzy 3~ marca es-Zaim pośpiesznie przekaz~ł mono es-Zaim stwierdza, że gotów jest sta
gą niep~dle'gość uzyskała Polska dm: nel częici śląs~a da~a:~, co!az wię· ~ce ka~astrofę. br., w wymku przewrotu ~oJsk?w~- polowi amerykańskiemu "Trans-Ara- nąć na czele opłacanego przez impe. 
ki obclen:u caratu i panowania bur- cel węgla. Stralkowall w,oknlarze to- Zaostrzające się walki przeciw rzą- g~, ~trzymał władzę, ,zille,d~le 4 l poł bian Pipeline Company" koncesję na l'iallst6w amerykańskich "antykomu
żuo:P przez Rewolucję listopadową. dzi, .. ,~obot~icy Kr.ak<?wa, ~uty. "Hor- dom sanacyjnym na wsi i wielki strojk :~es:~~f~oex ~;~iP~c ~~elsca ::t';,/- budowę rurociągu naftowego, zawarł nistycznego" bloku wojskowego kra 
Ij :spodległości Polski obawiało się tensp w PiotrkOWie I w Wielu Innych chopski w 1937 r. są wyrazem jędno- l 'd' a ?rs le~u.. ,a- z rządem francuskim niewolniczą u- jów arabskich. Jednakże nowe wyda 
al l'ul1kierstwo pruskie, które noza- miastach Polski przeciw zaprzedani'J litej woli mas ludowych z klasą ro- ~J 1~:~r~~leO~r~aJ,rąze~ęSyrY1SklCh,ś J,a~ mowę finansową i oddal syryjskie si rzenla przeszkodziły temu pretellden-

_ ___________________________________ D ____ ~J~~S_I~S~p_r_re_c_z_n_o_c~ll ~ ~r~ne pod ~~~ zma~~llb~ ~~ ~ ~~owhh ~~u~' ua~ 
jutrz po klęsce 1918 roku przygoto- wanej Turcji. Nie przypadkowo wi"c skiego w zrealizowaniu zadania mo-

wywało się do nowe' I agresji. W S k h d ' b d ł B M I " d 6 - k . t" mocarstwa te, jako pierwsze, uznały co awc wamerykans ich, 
k ',ietniu 1919 roku marszałek Hinden- U C e s y o o w c o w y a w u r I a - o n g o II krwawy reżim dyktatora Hussni es- Komentując przewrót wojskowy w 
burg stwierdza: "Nie by lo by dla nas Zaima. Syrii, gazety zgodne są co do tego. 
c:ę!:;zego niebezpieczeństwa, niż ist- ' z ót t b ł I d MOSKWA. _ "Prawda" z dnia 22 nych. Z k . d d' ,Rezyder:ci amerykańscy opracowa- ze pr ewr przygo owany y 0-
nienie Polski, gdyby ona istotnie mia- bm. zamieszcza list do Stalina, od koł Walcząc o wy.konanie tych zobo- az ym mem coraz bardziej roz 11 szczegołowe plany przekształcenia konany przez pro angielskich oUce-
ła utrzymać się, jako państwo nie- choźników, pracowników ośrodków' wiązań kołchozy i sowchozy republi szerza się w naszej republice współ- Syrii w swą bazę strategiczną, zamie rów, pod bezpośrednim kierownic
podlegle. Ale nie ulegamy temu nie- maszynowych i sowchozów oraz od ki zwiększyły w 1948 r. pogłowie by- zilwodnictwo socjalistyczne, mnożą rzając postawić przed Kongresem lwem emisariuszy angielskich. Prze
ipokojowL" Hindenburg zdawał so- specjalistów 1 pracowników rolni- dła rogatego o 12,6 proc" owiec i kóz 5ię szeregi przodowników hodowli, sprawę pomocy wojskowej dla Syrii wrót ten był wynikiem zaostrzenia 
bie sprawę, że Polska, rządzona czych instytucji naukowo _ badaw- _ o 14 proc., nierogacizny _ o 121,2 którzy osiągają coraz lepsze wskaź- (budowę baz lotniczych, nowych linii się przeciwieństw anglo-amerykań
przez masy ludowe i zaprzyjaźniona czych i zakładów naukowo-badaw- proc., ptactwa domowego _ o 48,1 niki w dziedzinie zwiększenia pogło- kolejowych i szos). Hussnj es-2aim skłch na Bliskim Wschodzie. Do wła-
ze Związkiem Radzieckim, stal aby się czy ch Buri1lt _ Mongolskiej Repu- proc. wia bydła i jego wydajności". zdążył otrzymać (za pośrednictwem (l7y doszły znów elementy IJloangllll-
prawdziwie niepodleglym i silnym .blik.i. W likie' czytamy: król~ Ibn-Sauda) pożyczkę amerykań skie. Jednał,że monopole amerykań-
panstwem i. nie mogłaby się stać lu· "Kochany Józefie Wissarionowiczuł O d· R b ską l przeszedł całkowicie na służbę skie, które wlma!Jają swą penetrację 
pem imperializmu i zaborczości n!e- My, kołchożnicy, prucownicy ośrod rę Zl e o esona amerykańskich monopoli naftowych. do krajów RUskiego \ SrolUlowego 
mieckie·l. Jażeli VI kilka zaled .. yie mle- ko'w ma-szynowych i sowchozów, spe W d 'ed .. l't k' Wschodu, nie wynekn!\ się sWyCQ 

d t
-1- ' F - l MI d . . ZI Zlnle po l y l wewnętrznej praw w Syrii. 

s:~,=y po powstaniu niepodleglej Pol- cjaliści rolniczy i pracownicy rolni- O uczes nh'-'OW esttwa U O z~ezowego Russni es-Zaim starał się dokładnie Knowania imś:erialistów w krajach 
ski', L.lindenburg "nie ulegał niepob· c2ych instvtucJ'i naukov'o b"daw BUDAPESZT S· . ł ' wykonywac' rozkazy sw h i . r ' I ' - .... , - • - wIatowej sawy ktorzy pragną wolności, dostojeń- , yc mpena- Bliskiego i rodkowego Wschodu 
jowi", to jest to Vlynikiem oceny wy- czy ch i zakładów naukowych w Bu- śpiewak murzyński Paul Robeson stwa ludzkiego i pi~knego życia _ hstycznych mocodawców. drogo kosztują narody tych krajów. 
darzeń w Polsce. riat - Mongolskiej Republice - zWlócil się za pr.średnictwem radia stwierdza Robeson. Zdradzając interesy narodowe Sy- Jęcząc pod Jarzmem antydemokratycz 

Polska, w której prawicowe kierow- przesyłamy Wam, wielki wodzu i na- węgierskiego z pismem do uczestni- W tej historycznej epoce nasze za- rli, Hussni es-Zaim obiecał rządowi nych reźimów dyktatorskich, narody 
nictwo PPS oddalo bez oporu rządy uczycielu narodu radzieckip,go, ser- ków Światowego Festiwalu Młodzie. d?nie jest jasne: całko:vita likwida- tureckiemu, w zamian za szkolenie te przekonywują się coraz gruntow
w rę::e Pj1sudskiago, znanego z pro- deczne pozdrowienia i najlepsze ży- ży Demokratycznej w któ . ., cJa faszyzmu, .gdzle!wlwleJ{ by się on wojsk syryjskich, zrzec się słusznych niej, że koła rządzące zaprzedają l!l
n:emleckiej or:entacji, sta:a się po- czenia. ~ . ,rym W1:-e pojawił i reahzacja trwałego pokoju, praw Syrii do Sandżaku Alexan- teresy narodowe imperlallstom, po
slusznym narzędziem w rękach oboz'J Przed rokiem, z okazji pamiętnego ,:,,_pamały zlot postępoweł młodzlezy przyjaźni i wsr.óipracy z krajami de- dretty. zbawiając swój naród resztek praw i 
imperialistów. Ci wyznaczyli jej rolę dnia 25 rocznicy istnienia naszej re- 6wl~!a. _ . Olo!uacji IUdo,vej, z wolnymi China- "Syryjski Franco", jak nazwano swobód demolcratycznych. 
lia;dolsj na w3ch6d w}'suniętej plo- publiki, hodowcy bydlil w naszej re- ,Jestesc~e .awan!Jardą w walce o po mi i słu·.\'nyrni narodnmi Wi.elltiego Hussni es-Zaima w kołach demokra- Ostatnie wypadki w Syrii raz Jesz-

, .. kl' I publice w liście do Was zobowiązali koJ ChC1WI zysku f b k . b i Z . k n -,. k' COWKI cntnewo uCYlnej. sKierowa:-h'j '. , ,a ry ilnCl ron WUlZ n .. auZlec lego_ tycznych Bliskiego Wschodu, wpro- cze potwierdzają, że tylko wygnanie 
prz'eciwko Związkowi RadzieckiemlJ. się, że dołoią wS7elkich starań, aby chClehby rzucłe pierwszych was na Witam młodzież, z którą niedawno wadził u siebie jezuickie porządki, drapieiców imperialistycznych 1 do-
eJ) ozpoc:t}'na się okl'es dwudziest:J- iak najszybciej rozwinąć główną ga- pastwę wojny. Wierzę, że jeszcze bar \ zetknąłem się w ZWiąZ!LU Radzieckim, torturując i uśmiercając wszystkich, konanie naprawdę liemokratycznej 
n lecia, znaczony walką pom'ędzy łąż naszego rolnictwa, naszej republi .d7iej skupicie sic: w czasie Festiwalu. Czechosłowacji! rol:;ce, FraI!cjl, ~ n- którzy sprzeciwili się jego antydemo- przebudowy moźe zapewl1ić narodowi 
wielką buri:uorją, zdradzającą na ki - hodowlę bydła - i dadzą kra· Po waszej stronie miliony, dziesill,eti glii i w krajach skandynawskich. Na kra tycznym zarządzeniom i występ 0- \ sylyJskiemu i innym narodom Wscho 
każdym kroku interesy narodowe Pol- :~~~yW~~~~~y~~ęspa;o~~~~~~f;o:;::,~:: milionów czarnych, żółtych i bia-I przód o pokój i wolność! - kończy wali przeciw ujarzmieniu kraju przez du rzeczywistą wolność i niepodle-

łych ludzi na Wschodzie i Zachodzie, swe pismo Paul Robeson. kapitał amerykański. głoŚć. 
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l. 
W każde niedzi2lne lub świąteczne przedpołudnie -

o tym S2.mym mniej więcej czasie, gdy rooz:na C. wy
rusza uro::zj'ście do kośc;oła ze swego m:eszkania 
przy Piazza di Spagna - na Piazza deI Popolo, od
dz~elonym od P~azza di Spagna tylko ulicą Babuino 
- Marco G. najgorl'wszy z kolporterów komunistycz
r..ego dziennika "Unita" rozpoczyna żarliwą walkę o 
serca i umysly rzymian, 

nozpowsze:chn:anie partyjnego organu "Unita" n:e 
jest zwyklym kolportażem z,wykłego pisma, lecz roz
pracov;aną pa wielką skalę akcją spcł~czno-politycz-
11.3., w której uczestniczą dobrowolnie wszyscy człon
ko vie partii, poczynając od najwyb:tniejszych przy
wódców wl03kiego ruchu ,mbotn:czego, jak Togliatti, 
Longo, Secchia, Terraclni i ~nni, a koi:cząc na szarych 
neszach prostych żołnierzy partyjnych - takich 
właśnie jak Marco G. W każde świąteczne przedpo
łudn::e, gdy okrągły i rozżarzony do białości Plac Lu
du przypomina wielką tarczę zegara słonecznego -
WtJ{ąpym cieniu prastarego obe~'isku egipskiego, któ
ry jest tego zegara wskazówką - Marco walczy o 
lxlzyakanie nowych czyteln:ków dla swojej "Unity". 
Sorzedaż "Haity" w tym sens:e. w jakim ją pojmuje 
Marco, nle jest sprawą latwq. Członków i sympaty
l';:ów P. C. I. (Włoska Partia Komunistyczna) nie trze
ba wprawdzie zachQcać do kupna jedynego wielk:e
go dziennika włosk:ego (poza braJtnią "Avanti"), unie 
zależn:ollego cd ''''pływów mediolallskich bank:erów 
i przemysłovYców - gdyż kupują go sami. Ale ci do
browolni po~yskani już na zaWS7.e odb:orcy, "Unity" 
nie ?:adowalają młodego kolportera z Plazza deI Po
pclo. Marco pragnie aby "Unitę" czytali wszyscy. Dla
Łego też calą silą swego młodziel1czego zapału atakuje 
t3kźe opornych - tych opornych, których jego zda
niem można i 1j)ow:nno się pozyskać dla sprawy. Za
czepia w:Ęc przede wszy=tkim biednie ubranych rze
mieślników l-zYJm:ldch, którzy w c·toczeniu rodz:n 
wychodzą po nabożeJlstwie z kościołów: Santa Ma
ria in Montesanto, S2nta Maria dei Miracol~ i Santa 
r.!aria deI Popolo. Podsuwa im natrę.tnie przed oczy 
prosty czarny tyluł, potępiany ~ wszystkich ambon. 

n ~M a r fa n R r a n d 17 s t1j dopiero co opuścili szeregi "BalDi": ~e z głębckiego 
H 'c·, przemyślerua i świadomej decyzji - ale z zapału, I M a r c o z P i a z z a d e I P o Ił o ł o ~ :ty".:'!:-::u:. .. "'ki.go buntu, 'mlod~.ń,,,go in-

r:~::n;{{($lti;iJr~·:rl_:!:'f1t~t~~1'·~fF.J;~r.~il;)%i~~~tf:tl:l;.f:.::~~ar:r7 ~.·~···~:.:?:*Ttll$;:;mnF:~:~m3f:.~rnfz:J::.!:=:r___;rr:%:tmi!Il!e~ r)R~Zm:!.[~r:Sr:m~lWl~Z1l~ Rewolucja anłyfaszystow2Ka nie tr\vała długo. Stłu-
N:e zraża się ~ch pogardliwym w1.rusz~n:em ramion pogodnych i łagodnych ludzi z południa _ w jakim mił ją mieszczański rząd uwolnionego od faszyzmu 
czy brutalnym ofukni~ciem. Plomieniem czarnych drap:eżny krajobraz alpejski odbiega od pastelowych pańshva. Wyzwolone przez. robo.tników fabryki objęli 
oczu i żarem swej wymowy przepala najgrubszy mur pejzaży Kampan:;' i Kalabrii. Tyrolem włoskim rzą- z powrotem przedstawic:ele koncernów i trustów, 
obojętności. Prowokuje ich do dyskusji tak długo, aż dzą w sposób absolutystyczny księża wiejscy, :przypo- a partyzanc.!. .zakopali karabiny do ziemi, aby nie wy-
wreszcie włoskie temperamcmty tamtych zapalają s:ę minający ponuryoh eklezjastów ze starego tc"Stal!l1en- dawać :ich w ręce okupacyjnych wojsk i nic budzącej 
00 jego włookiego temperamentu. Wówczas zaczyna tu - oraz niemiec1ce stronnictwo katolickie "Volks- zaufania potcji. Wtedy Marco wraz z Sylviem po-
s:ę dyskusja i argumenty krzyiują się i b~kają jak partej", lttórego zasadn:czym, choć zatajonym celem wrócili do domu w L. 
klingi noży. Nie, to nie jcst zwykła sprzedaż gazety. jest oderwanie tej dawnej prowincji austriackiej od W mias,teezku na szczęście nikt - poza wujem -
To jest walka o dusze, o sumienia, o światopo- Włoch i przyłączenie jej z powrotem do n:emieckiej nie dowiedział się o iPar,tyzanckiej "awanturze". Za-
glądy, a ponad to o rzeczy najbardziej konkretne i ży- mac:erzy. W tyrols.kich piwiarniach każdy dźwięk straszony wuJ uczyn:ł wszystko, aby zatrzeć ślady 
ciowe. I kiedy obserwuje s:ę Marco G., sprzedającego mowy włoskiej wywołuje niecierptwe psykania i tyl- grzechu siostrzeńca. POO wpływem nalegań i pogró-
swoją "Unitę" - trudno oprzeć się wrażeniu, że ko z trudem tolerują tu hałaśliwych i bexłroskich żek krewnego Marco oddalił s:ę od Sylvia. Wkrótce 
w młodym komuniście włoskim pal: się iskra tego przybyszów z południa. Ale po trzykroć 'biada takiemLl po tym nadam.yła się praca "piccolaka" w jednej z pi-
samego żaru, jaki ong:ś rozpłomieniał największe du- przybyszowi jeżeli na dom:ar złego jest on komu- wiarni. !Ponadto na horyzoncie życ-.a młodego przy-
chy jego kraju: Arnolda z Brescji, Galiileusza i Gior- nistą. bY'Sza z południa pojawiła się Francesca cór~{a mie i -

dana Bruno. Marco n::ewiele wie o tamtych wielkich scowych sklep!ikarzy - cicha i smukła 'jak podalpeJ-
umarłych, ale gdyby mu o nich opowiedz:eć _ na Marco "przystał" do komunistów w gorące dni lata skie świerk:. N'ieumocniony niczym i przypadkowy 
pewno nie zdziwiłby się porównaniu. Całą mocą prze- 1944 roku, kiedy przez całe Włochy - od Sycylii Pl) komunizm Marca począł się stopniowo rOZIPływać 
konania wierzy przecież, że czyni właśn:e to, co czy- AJ,py - przeb:egał potężny wstrząs rewolucji ant y- w troskach i radościach powszedn:ego dnia miastecz-
n:li tamci: wskazuje ludziom drogę do prav:dy. faszystowskiej. Pod kon:ec liIpea - gdy w n:edalekirn ka L. Trwało tak do laŁa 1948 roku. 

Marco G. urodził się jako syn małorolnych chło- Salo marszałek Graziani odbierał defiladę hitlerow- Ola Włoch nadeszły w tym czasie znowu gorące dni. 
pów w kamienistej =. spalonej prze~ słońce Kampanii skiej dyw~zji księcia Borghese - Marco opuśc:ł nocą W dWa m:esiące po wyborach kwietniowych, w dale-
_ lecz większą część swego osiemnastoletniego życia izdebkę wiecznie zastraszonego wuja-bigota i wraz ze kim Rzymie, do wychodzącego z gmachu Parlamentu, 
spędził w chłodnym Tyrolu włosk;.m _ w domu starszym kolegą Silv:o ze związku kelnerów uciekł przywódcy włoskiego ruchu robotniczego Palm:ro To-
krewnego ma,tki, starego i zdziwaczałego kelnera do jednego z operujących w okolicy partyzancik:ch gliattiego, nasłany morderca strzelił cztery razy z re-
"trat.tor.:i" w miasteczku L. pod Bolzano. oddziałów Garibaldiego. wolweru, raniąc go niemal śmiertelnie. Na ten ohyd-

Od podalpejskiej miejscowości L, do rozsłone~z.nio

nego P:azza deI Popalo w Rzymie - prowadzi długa 
i uciążliwa droga, Drogę tę Marco przebył pieszo la
tem 1948 roku. Włosk: Tyrol jest punktem zbornym 
bogatych turystów z całego świata - ale w tym kra
ju sławnym ze zd·rowego klimatu podgórskiego ubo
giemu Włochowi z południa c:ężko jest oddychać. Na 
ziemię tamtejszą d na dusze tamtedszych ludzi pada 
chłoony ! mroczny cień Alp. Posępni, opic: piwem 
górale tyrolscy ró~nią sie w tym samym stopniu 01 

Były to naprawdę wielkie dni: pachnące prochem, 
krwią i nabrzm:ałe od entuzjazmu, Piętnastoletn:.emu 
Marco dano w ręce karabin i tym karabinem bronił 
północno-włoskich fabryk przed wycofUjącymi się od
działami n:emieckimi, a potem maszerował z nim 
przez ulice Mediolanu, rozbrajając faszystowskie 
niedobitki. Wtedy to - przebywając SItale w gro
madzie uświadomionych i płonących żądzą oowetu, 
robotn:ków lombardzkich - Marco został komun:stą. 
Został komunistą tak samo, jak zos,tało wówczas ~ 

ny eamach cały włosk: świat pracy odpowiedz:ał 

strajkiem powszechnym. Do małego miasteczka tyrol
skiego dochodziły tylko przytłumione odgłosy ogólno
włoskiej burzy. Nad spokojem w miasteczkach tyrol
skich skuteczniej od potcji czuwała pro
austr:aoka "Volkspartei", którą włoska Chrześcijań

ska Demokracja, nie bacząc na jej antynarodowy cha
rakter, powołała na e.przvmip.rzeńca w walce z włoski
mi robotnikami. 

("Odrodzenie" Nr 34) 
(D. C. n.). 
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1I0we drogi walki o jakość produl(cji 
Zagadnienie jakości produkcji IN 

przemyśle bawełnianym nie od dl:iś 

stoi na porządku dziennym. Gdy tyl
ko minął piervvs:zy, gorączkowy akr,,> 
po wyzwaleniu, kiedy wygłodzony 

okupaCją konsument zadowalał się 

każdym towarem, jaki tylko na ryn
ku mógł znaleźć, gdy ten piervvszy 
głód towarowy został zaspokojony i 
nasz konsument - szerokie rzesze lu
dzi pracy - zaczął już żądać lep
szego i dobrego towaru, produk-::ja 
nasza musiała wkroczyć na nowe to' 

ry. Zaszła pot'rzeoa podniesienia i;J
kości produkcji przy zachowaniu cią-

' gle wzrostającej ilości wyprodukowa
nego towaru, 

Z drugiej strony wzrosły również 
wymagania odbiorców zagraniczny~h 
i do wymagań tych musimy się zast:)
sować, jeśli chcemy eksportować, a 
więc otrzymywa,ć dewizy, potrzebn., 
nam dla zaspokojenia potrzeb na' 
szego importu. 

Musiała się więc rozpocząć i roz· 
poczęla s 'ę walka o ja:<ość nasz:.)j 
produkcji. Możemy z dum-=; siwic.(j>· 
dzić, że hasło podwyższenia jakeb 
produkcji zndlozlo żywy oddźwięk 
wśród łódzkich włókniarzy, $wiodczą 
o tym chociażby pow3;o!e samorzu1-
nie zespoły najwyższej jakości, zapo· 
cząlkowane przez Morię lcrpila\o' 

'wą, świadczy <;łługa lista 1kacz'(, prz1 
dek, wykończolników, chlubiących się 
tym, że produkują tow::Jr tylko pierw· 
szego gatunku, 

Były jednakże w warunkach, towar 
rzyszących naszej walce o podniesie
nie jakoś:::i produkCji ,poważne błę
dy i niedociągnięcia, 

Do nich noi3żą: nieprzestrzeganie 
procesu technologicznego, zbyt mab 
opieka personelu technicznego nad 
parkiem maszynowym, niewłaściV'ło 
organizacia pracy, slaby bodziec m'J' 
te rialny do t\oski o iakość. 

Dotychczasowy system płac w prz'3' 
myśl3 włókienniczym nie zawierał d:>· 
siatecznei zachęty dla robotników pro 
,dukując)'ch towar najwyższego 
gatunku, System ten odnosil :.ią 
również zbyt tolerancyjnie do "bra
korobów", k~órzy bynojmniei osobiś
cie nie o::'czuwali skutków swoiego 
niedbalshlla, W układzie zbiorowym 
istiliaia w taj dziedzinie poważna lu
ko, Wprawdzia ort, 14 układu mÓ'jł 
być il:s!rumontem wychowawczym wo· 
bec tych robotników, którzy daw.J11 

niskogatunkową produkcję, w prakty· 
ce jednak artykuł ten w zasadzie 'lie 
był stosowany. W ten sposób i do
bry robotnik i brakorób z wyraźną 
krzywdą dla dobrego robot'nika byli 
jednakowo opłacani. 
Zarząd Główny Związku Włóknio· 

rzy postanowił ten nienormalny stan 
rzeczy usunąć, Z inicjatywy Zwiqzb 
i przy współudziale Centralnego Z:J
rządu Przemysłu Bawełnianego, zo
stał opracowany projekt opartego no 
słusznych zasadach regulaminu pre· 
miowania za wysokq jakość produ'(
cji robotników zatrudnionych W pod
stawowych grupach produkcyjnycn, 
Projeld ten stał się przedmiotem dyó
kusji odbytei przed kilkoma dniami 
narady włókniarzy w Łodzi, jak rów· 
nież konferenCji Rad Zak1adowych 
łódzkich fabryk przemysłu bawełn i,," 
nego, Projekt ten był również om'J
wiony na zebraniach załóg kilku t']· 
bryk łódzkich, ' 

Trzeba stwierdzić, że projekt spot
kał s'ę z przychylną oceną robotni
ków i obecnie po dokładnym zonaii, 
zowaniu i uzupelnieniu go zaprooo· 
Ilowanymi przez robotnikóvo/ popraw· 
kami, nic nie stoi na przeszkodzi" 
wprowadzeniu go w życiu iuż z dn, 
l września br, 

wypowiedzą tkacze, ile to im 
oszczędzi czasu i zdrowiał 

za-

Nie znaczy to, że sam tkacz zo
staje zwolniony z własnej i stałej łro
ski o jakość, Na wysoki gatunak :0-
waru składa się wiele czynnik6w za· 
leżnych i od niego samego, I tu właś
nie p,ojekt olwiera przed każd'(l11 
Ikaczem szerokie możliwości podwyż
~;:enia swych zarobków, przewidując 
dia niego prem:ę w wysokości 15 pro
cent zarobku al:ordowego za "pri· 
mę" i 43 proc. za "extra· primę". 

(la "extra-prim!')" przyjmuje się 
sztukę towaru nie posiadającą ani 
jednego błędu na całej swej długo· 
ści, choćby ją tkał nie ieden, a trze;:::' 
tkaczy z trzech zmianl. 

Jednocześnie są przewidziane I po' 
trącania za złą produkcję, To znaczy, 
że za każdy btąd zostaje potrącona 

z zarobku odpow;edn;a suma okreś

lona odnośną tabelą, z tym jednak, 
że potrą::enia nie mogq wynieść w;ę' 
cej, jak pię~nastop!'ocentvVla premio 
plus 25 proc. zarcbku akordowego, 
zgodnie z za50dami art_ U-go uk!adu 
::bioroweg'J, 

rów tylko robotników dobrze obznaj-
1l1ionych ż produkcją, 

Takie są w ogólnych zarysach za
sady nowego regulaminu premiowo
nia za jakość, Rzecz jasna, że do 
szczegółów wrócimy w najbllższycn 
numerach naszego pisma, Jedno ;118 
ulega wątpliwości: zasady te są słusz 
ne, sprawiedliwe, odpowiadają woli 
przygniatającej większości robotni
ków przemysłu bawełnianego, Zasa
da jest jasna - kto lepiej pracuje, 
kto produkuje lepszy towar, przyczy" 
niojąc się w ten sposób do wzmoc
nienia potencjału gospodarczego po:, 
stwa ludoweGo, ten więcej zarabia, 

Jak już wspomnieliśl1Y, regulamin 
premiowania zostaje wprowadzony IN 
życie z dniem l wrześnio, Od pracy 
Rad Zakłcdowych i organizacji p.Jr
tyjnych łódzkich fabryk bawelnianyc;' 
zaidy, by słuszne zasady regulaminu 
stały się rzeczywistością, Konieczne 
bowiem jest jClk najszersze spopulu
ryzowanie ich, doprowadzenie do 
świadomości każdego robotnika, K')
nieczno jest również ciqgła kontrola 
właściwego i prawidłowego, wykony
wania zc:s:Jd regulaminu, 

\Vcdka o jakość produkcji, to jediln I 
z odcinków wolki klClsowej, Dol)ry to .. 
war, wyprodukowany w naszych h· 

Jasne, że jeśli położy się tak wielki brykach pr::.ynosi korzyść naszej klo· I' 

nacisk no jokość produkcji, to należy sia robotniczej, naszemu narodowi, 
wzmóc kan'roię nad nią, W tym CGlu naszemu pOllSlwu, I 
'ć,,"J:'awniony bę-:!zie aparat kontrolu- Musimy wzmóc walkę o podniesie· I 

Kto na czyim wózkil siedzie ... .. 
Pel.l:ien obywatel Belgradu dostal się nie trudno o to tli re.:lmle 

Tito - clo więzienia, Tu zaznajomił się z pewnym przes/ępcq kryminal
nym, człowiekiem, który odsiadytcal lw.rę za kilka popełnionych fJTzez sie
bie zbrodni tzw. pospolitych. Ponieważ w państwie titowskim węszy się 
]lrzede wszystl~im za "zbrodniami politycznymi". a lekko się trahtIJje praw
c!:::iwe przestępstl,ra, zdarzyło się, iż; hryminalista wc,ześni.ej się ,w}Tlwł 
na wolllo':'ć od belgradczyka, który mrugnięciem oka czy skrzJ'wicniem !lst 
olca:::ał, iż mu się nie podoba titowslw s(Ltrapia, 

Po wyjściu, z toł('zienia belgradcz)'k nie raz spotykał "kolegę z celi 
wię:::iennej", /;tóry p~::.drawial go z całym s::.acunkiem i, starał się ZCfwsze 
::'Gl1Iipllić parę slów rozmowy. Peu.'nego atoli razu bohater n'lSZ ,<potyka 
mordercę, a tea !ldaje, iż go nie widzi i SU/Ta się umh:1ljć bez u/donu, 

- Cóż to się stalo? - pyta belgradc;;yk, dogoniwszy 1~l'yntil!di$tę, -
Pewnie j,lkąś llOn'q sprawk!, ma~e l1a sumieniu? 

_ Właśnie - or/pon'jada rzezi,nie.~zek, - Teraz to ,;uż nie mogę :Zad
nemu lLc:::cilccmu czlO1rieh01l'i spojrzeć w oczy; wstąpiłom do policji Ran
Aowicza,., 

Ano, fal.tycznie policja Ran/rawicza ::dolala sobie wyrobić wkq repu
u:cję, że nalcet co "pTZyzl{'oitsi" z krym lIlalistów, od htór)'ch ~ię roi w ti· 
tolcsldch ,.0rgGTlach 6ez[Jieczcristwa", wstydzą się przyzncć do s,.<:ej do tych 
organów pl'z)'1wle;i:ności". 

. Lecz c::;yżby hańlJIl: okrywała czlm.vie,l~a tylko bezpośredllia wS:JUf[Jl'aca, 
z lknlwL{'iczem? A", ti/owslca "służba dyplomatyczna"? 

Nic drr/ej lIiż wC:::Ol'uj podawaliśmy za bulwres:::teńsk" "Scanleią" o pr:;y
clllf'yrel1ilL w Helicr l~ep[LbliJ.i HllmlL/w/dej du:óc!t' 1vs[Jałpl'fico1J.'l!iliów mn
b~s;J(ly jugosł()l('im'"I .. iej na porqc:on lIc:;~ 'n/m kolportowania IJI(:!~:" :cy
mierzonych pr:,eciwlio li 'Irojcnt:i ludO!l'o-dmnokratycmemu HI I1II11IW1Jl. W to 
h.L re:ci:;jj. pr:;2;;,(),!'~d:oll)'ch Il tych du:óch "dyploma/ów" zrrc:!e-im;o spnro 
"materiału", pO:ll'dającego H'/!osić, iż chodzi tu o zakrojO/l![ /la s:;erol;1 
~!rale dzid,/lltoŚĆ dywersyj:ro·szpiegOl.l'sl,q". 

nie iako~ci wyprodukowanych prZGZ I 
I~GS Ikonin , Nowy regulamin praml')-

Aby kontrolo stcla na odpowicd· wanio za jakość star:owić będzie waż, 
nin poz'omi'3, Centralny ZorzC)d Przo, ny oręż w tej viOlcc, I 
mysłu Bawdnionego polecil wszysi' A na czele jej stać będą nasi pr~o' i 
kim dyrekcjom podległych sobie ro· downicy procy i mistrzowie naiwyż, I 

Wspomnieliśmy na początku, ~e 

projekt przewiduie pl'erniowanie ro· 
botników produkcyjnych z podstawo· 
'N'ich grup, Co to znaczy~ Zna:z:{ 

,iący
lo, że sp:::cjalny nacisk będzio poło" 

rJ?icZki slwndcl! lJllkarcszteil Jhi nie ::ad:iwil nas zbytnio, 1fFf'l('(hie do 
tej pory byliśmy r(1c:;ej pr::::;zlpyc:;ajelli, iż relom tvylc!arlll, r;;;p:cć:(J,:,W{~ 
wdzid dywersji slllią (1Jl!dc~a:;!.ie plr:cód,; dyplomatyczne, de pr~~c,cz 
Tito - jnh tdado;no - do tC'j samej parafii należy, Zapr:::"clalt'~~: .. JligO
.I!(lLl'i1 "blokowi atlantyckiemu" mw'i się, poslugil<xlĆ śrocl~~II111i strClu,gii 
dolarawo.fuszyslOwslciej: gangstcl'Sl1L'em, szpLegosttcem, tzantc:zem, d)':~~;sJą 
itd, 

żony na te ogniwa produkcyjno, ~:ó, 

re moją bezpośredni wpływ na io , 
kość produkowanych towarów, 

Premiowanie za jakość obejmie 
ikaczy, robotników rozbiiających b3-
le, snowoczy krochmalarzy, zasp:>l { 
bielnik,jw, farbiarzy, drukarzy, a i:Jk· 
że majstrów, salowych i kierowników 
oddziałów, 

A wię:: przede wszystkim tkacze. 
Jak uchronić tkacza przed otrzy

mywaniem złych szpulek? Na to py
tanie odpowiada ten punkt projektu, 
który mówi o pracy układaczGk, Do· 
tychczas jedynie od dobrei woli u
kładaczki i jej poczucia obowiązkcr 
zależało, by do skrzynek nie dost:J' 
wały się niewłaściwe szpulki. Bo na· 
Idadaczce płacono tylko za te szp'JI
ki, które były w skrzyniach, Czas stra
cóny przez nią na odkłodanie szpu
lek zejJsutych niG liczy! się jej, Pro· 
iekt regulaminu zm:enia radykalnie 
ten stan rzeczy_ Im w:ęcej szpule~c 
słusznie zabrakuje układaczka, Tym 
większą premię otrzyma. Niech się 

brl:, by przeprowadziły selekqą ,zej jakości, k1órych w przamyśle ba" 
\Vsrod brakrzy, pozostawiając tyl%o weinionym będzie coraz v!:ęcej, l 
dobrych fachowców i jednocześnie, , 
by wysuwały na stanowiska komrol0-1 S, Klimczak. 

Do jalt p()ll'iada przysłowie: kto na czyim wózku siędzie, tego piosnkę 
&piewać będzie, .. 

E, Tam 

Julia Kunka marzy o traktorze 
- U Paluchów mtócq... l u~ność wśród ch!opów.!'10:o· i, śred-
- A iak widzicie, m~ó:ą. t nl?rolnych, a ktory dZlS spe'.nl,a tak 

, Ch b ' , , . l Wielką rolę na WSI kruszow:;!l le l, czu-
- y a nie maią swolEOi maszy' je się gospodarską rękę kob:ccą, a 

ny? , d "dl ' d b . _ N' . p' I' '~, le noczesnte on o rego organIZO-
le malą. ozyczy I z o~ro\.'.N'J tora i kierownika. Kiedy oglądamy po 

mos~yn:o~ego, .. A cz~go tak S , ę:iO' kolei wszyslkie maszy~y, a iest ich ~8, 
pytu1:c,e, kiedy z zadowoleniem spogk;domy 
~uhan Py~ nie od razu odpowie· na wyremontowane siewniki, prug', 

dZlaL ~hwtlę pO!11e~ytował, jaKby żniwiarki, kosiarki, kiedy czytamy 7., 

wa~_ał s :ę, czy: pytalącemu wyjawić jlabliczek "rodowcdy" tych maszyn i 
SWOI plan. WIClac wreszcie zdecydo· dane, dotyczące wykonanej prz~z 
wal s :ę, . nie pracy, stwierdzamy śmialo, że 

- ChclOlo by się i u siebie wymló- 110 PIERWSZA na terenie naszego wo-
-----------------------------------------~~ iewód~w~ a DRUGA W POLSa 
~If]si _!l_l!,':!!._S'!...(!!!:f!enci fabrJ;c'Z,ni piszą KOB/ETA na stanowisku kierownika 

--, ---, - . oŚI'o~ika maszynowego, dzielnie się 

p Z P B Nr 5 W \I P e ł n i a i Q P , a n o s z c z ę d n o s' c ," o w y l, B6,w~~~l~ m~ie tI4i~i, °n~~~i~i:;~~~~ J J kierownik·mężczyzna. / n:e omyiiły 
się władze nadrzędne, gdy uznały 

Sprawa produkcji, a ściślej mó-', się poprawiać. \V miesiącu styczniu I prOCEnt, Jest r7.eczq jasnq, że osiqg- 'oś ,'odek maszynowy w Górl:ach Ma. 
",iąc, !:prawB. wykona.nia planu w stopiell wykollania planu wynosił nięcia te nie przyszly nam łatwo, IN Ilych za najbordziej w'.'!.orot(f w WOj7' 

prz~dzallliach PZPB Nr 5 jeszcze kil- 89,30 procent, w lutym - 89,79 pro- pO~Z11kiwaniu środków zaradczych Kowal hC1l1::;;1"k D .. óidż remol1luj~ slewlilk, przy c.::rm wsko:Lówc.!: udzi,)- wództwie łódzkim. 
ka miesięcy temu stała pod znakiem cent, w marcu procent ten podniósł próbowali,imy tó;:nych metod uspraw la mu kielovnik ośrodka, ob, Julia Kljnka, Sto;ąą obok gospodarz, co. PLAN KA.MPANII ". 
zapytania, Zastanawiano się u nas się do 97,52 i dalej, w kwietniu - nienia i podniesienia produkcji prz<; Julian Pyć, pa!rzy z podziwem na ki,~ !'own::m w 5p6dnicy. - Energiczna Ob, Julia Kunka n:e należy do lu-
l} d t ' k d 'ć ł 9948 ' 10105 l' kobieta - powtarza VI duchu dz' I, lub'lą"''i'ch c'nłubić s'ę w}'n:karni 

(.11Q'0 naL ym - Ja zara Zl z u, " w maJu - " a Vi tpCU - dzalni. Przede wszystkim wzmocnili. -
\Vykonywi"lnie tylko o,sie,m,dziesięciu 104,38 pr,ocent,' , ,. śmy dyscyplinę pracy i podnie~liśmy cić zboże, ole człowiek nie ma !11~-1 ośrodek już f:gurowal "w papieroch", swej pracy. Raczei! Y~ćoli Amlówić ~ pro-

I h I d J l d ł szyn)'. N:ezadlugo trzeba by zoczy· u"I)I}'ną! prawi.:J rok, zanim został on jektach na przysz os. e sami mo-procent p anowanyc 1 oS CI przę zy a ( WIęC 'NI Zlmy, po 'ol.:eme popra kY.'alifikac]'e przc'cle" pi'zez sZ!{Olenl'e ' '" 7eK' o 10C' o do"yc:hc-aco 
t ~ • nać siewy. naprawdę zorganizowany, Dokona~a ze my Si., pr_ , I ,t, , -

nie dawało spokoju naszej dyrekcji, wia się z miesiąca na miesiqc, choć zawodowe, zwr6ciliśmy baczną uwa- _ To klicie do ośrodka. Nopewr;o tego kab:eta _ córka ch'opa tr.ly. wei jej pracy. Wystarczy spojrzeć na 
~~rowni~tw~ przęd~alni i organiza· I r~i,eznacznie, lecz ~ewnje, Postanowi- gę na park mi:lszynowy i wzmożenie wClm pożyczą młcccrnię. Nasz 0$(0- morgowego _ JULIA KUNKA. p~an~, zajrzeć do ksiqżek pracy 
CJI partyjnej, StanęlIśmy 'Wszyscy do lismy w dalszym CIągU procent wyko l.iego sprawności, zwiększyliśm w,. dek dobrze pracuje, Do o~rcdka zac;:qto zwozić maszy' osroaka. 
wa. lki ,o .WYK,' on, anie planu, ,l oto po nania p.odn,osić, a w,każ,dym razie u· dajnośt maszyn, no, i _ rze~ n:J" I ob. Julian ryć z Tuszynka M:J;e- ny stare, tak zwane poniemieckie, i Ośrodek obslug6uie ch:oPó,clv ma,!o' 
l lk h t ł t dIOD rackiego, gospodarz: na 5 hektaroch ma,zyny, pozost'a1e po parce:acji ma i średniorolnych l -tu gromar gmłll '/ 
n u JUZ IIlleSlącac sy uaCja zaczę a rzymac SIę na pOZlOIDle po na główniejsza - to rozwój ruchu współ średniej ziemi, poszedł do ośrodb iqików. Niektóre z nich byly ca!kiem Kruszów. W czasie fegorocznej akcji 

taj na;mi:;~c n'\<;;:ych czołowych przo cb. Pyć będ;::e m~ó::;ł u siebie. Trz,,· ciwie tylko garść złemu , konata sv:ój p,ian ty/b w..J 50 pro::~n-

,- tzaWOdllhf vra pracy, Mówiąc o współ zapisać się na młocam:ę, Jak tylko n:ezdQ~l1e do dytku. Zwłaszcza pIu. żniwnej maszyny p70t;owaty \'/ 39 go· 
zawodnictl'iie, nie można pominąć tu skcrlczy s:ę mtóckę u parcelantów, gi, siewniki, kopac:;::d stanowi;y w;ai- spodarstwach. Jecyn:e żniwiar:,a N'I' 

ba byto widzieć radość tego p:ę :io. KOWALCZYK KUJE... i'alch, _ po~:ew~z ze .wzgl~~u na, WY:0' 
L-:..;;..::; ___ """",:a..;= dowl.!ic:, ktÓre pracą swoj::j dopomo· -,b b 
~ hekicrowego ch'opa, kiedy wpisyw,:!! W kuźni, znajdując~i s:ę p~zy osrod g,e, L oze ni: m?~na, I,el .. Y"a" ~=Y-

Z<?służona przodownica PIZPP 

gly de uzyskania wyZC] wSD,omnia- I ci l l l I wac Za to m oca.n'a lUZ pr e lO' 'y-swe nazwis (O o <~;ążki pożyczaj<.l- <U, zawrza a proca, Kowcl Pictr < Ko-,' - , ' ,-" 1 ,,~ 
nych nsiągniqć, a świecąc przykla· cy::h maszyny, by zrozumieć, jak wiei walczyk pracował bez przerwy. Kul ,a plon, wykonu,q: o m,!;:; ,y w 1O~ pro 
dem przyczynialy si~ do rozszerzania ką rolą sr~'l1ia ośrod;:lk ma:;zynowy, żcla:.:o, dopasowywał ramy do p~u- cen"t~ch, ~o~my. :. '0/)'m,oco'i1o POlłOd 
tego szlachetnc(Jo rtlchu, Są to: Kar· jak w:elkie ma znaczen:e dla chlor gów, nap~awiat sievmiki. Dz:elnie mu 168 ,kwmrah ZbOLO, "', 

N 21 P,hlS_ka ,Ce, c.',/lia,_1",10Sl.ń5l:a, r:.ueja, Ci- p6w m-::l~o- i średniorolnych. Bo ta, pomagał Frall'::'szek Dróżdż, Rcbola , Osrodek pr~y~o~owal. s:ę IU~ ta <-
r _ !:ich ch'opów, jak Julian Pyć i jak par paWa im Elę dQslownie w rę':c.ch, No, I ~e ~o ~cmpanll le.lenne,I, W ,tol c~~w, r-
~ ( .,on l\atana. Kazda z mch wyrabia I I II p ze!'dz:ano trzem grc modom Sl'- v ce and Pa!uc 1y, w gmin:e Kruszów, bo przecież maszyny powinny byty '1.'" . . ." 'l-

po &lo kilkanaścic procent normy, liczy się na setki. by'ć gotowe na czas. I byly gotow.:J, ' n!"I, kopac;:zkl, kOSiarki do :;p~'z~~u l«)-

Kil5perski T. 
korGspondent fabryczny 

z I'ZPB Nr 5 

mOCHĘ HISTORII... a Kowalczyk za swq pra::ę o~rzyma, I1Icz~n l Siana, no, a VI I;Cl!bI.ZSlrm 
By~y 3 siewniki i tC!bliczKa - "OSRO miano przodownika. czas;e wyrus,z{' w teren. a:uga m,,?-

"Głosu" 1 Dr:K, I-łtASZYNOV.fY W KRUSZOWIE ZNAC RĘKĘ KOSiECĄ .. , c:Hnla., Ale I(;!! uruchomienie. u~alsz-
Z S!EDZIBA W GóRKACH MAŁYCH". Tu, w ośrodku, który do czerwca nlO,ne I~st od T<?R:u w P~blan;cClch, 
~ A!e od owego 1948 roku, kiedy to bieżqcego roku budził ;eszcze ni~- remontu!ąc<:g? slln:k ,spa! n?wy. Re-

, mont trwa lUZ od mOla". N,c pom\'1-
~-~~~~~-~~~~~-~~~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~-~~~----~~ ga~ żadne p~ynaglen~. TOR z r~ 

Krzyż Zasługi za wzorową pracQ 
Najlepsza prządka z PIPO Nr 4 tow. Helena Kruszewska 

montem zwleka, a ch~opi napl'óżno 
czekaią na młocarnię. Może by TOR 
jednak przyśpieszył remont? .. 

CO POWINNISMY ZROBie ... 
Kiedyś, gdy kierownictwo o~rodka 

obejmowała ob. Julia Kunka, maszy
ny stały no dworze, byly zniszczono 

N, kł ' t e o" 'b ' k ' " d ' I d b i dalet' marnowały si". Dziś umiesz-
ł d' czono je w pokrytej papą stodo!e, są , ,Iezwy q ZOlS e, zr ,czn SClą, ,o, a, -I w, rę,ca Się w n,lą I powo, u,le zgru- powo uje owiem zgrubienie nitek, ., 
OSClą o , maszynę I przę zę wyroznla bienia. Łatwo le zauwazyc w ma- KIJrz bardzo łatwo odczepia się od otoczone troskliwą opieką kowali. 
s'ę tow, H31ena Kruszewska, która teriale, jako poważny defekt, Inaczej wołków i osiada na nitkach, - Ta~. Najpierw zaczyna~am od 
pierwsza w przędzalni PZPB Nr 4 również wygl,qda "ganek" tow, Kru- Wśród nieustannej krzątaniny nie t~j szo~y - 0fowicda nam ,ko~ietC1-
przeszła na obsługę 3 stron maszyny szewskiej, czyli prżejście między ma- wiadomo kiedy szpulki są już pełne klero"'d,n:k. :- Nyprzątnę!o, ~:ę lakoś 

b k 'z ł' d' d ' . , , , , " j tę ru erę I maszyny zosta,y zabe;:-
o rącz,owel, a zas ugl w zle Zl' szynami, U innych zdarza się, że jest niCI, Następule "obciąganie. Tow, pieczone. Ale bardzo by s;ą przydo-
nie współzawodnictwa i za pracę pełno odpadków pod nogami. Tow, Kruszewska biega po sali, wzywając 1'10 betonowa posadz~a, no, i nowy 
społeczną tow, Kruszewska została Kruszewska natomiast nic nie rzuca do pomocy pomagoczki, aby maszy- dach nad ma,zzynam:. A pe::a tym 

TiJrkQcq jednonlajnie ł ącz;:uld, m~ I swym "konci:" 134 procent ,planu i odznaczona Srebrnym Krzyżom Za· na podłogę, wszystkie odpadki skla. na nie stała zbyt długo, przydal by s:ę nam ba.d~o i'rakt0,r, 
Gtern~"m E?:e\'l:;ieID łącząc cholewki 1\03 procent p1erwszcgo ~;.ltun!m, J(?3t +'gi d d t b ' , , , t " ' "Mamy tyle maszyn, ak" nleJicty, nie 
stOPi Jedwabnych pończoch, Szew to znana i zasłużona przodowllicu w "VOt~ widzil7ly 'la I'ak bezustannie t a h a lA~r /~., W1ISZąCOKI , p~zy ;I~I a,r

l
· Po obCiąganiu zaczyna Się znow; ;nożem}' ich używcć. La c'ęi:!<ie ~ą 

'b ,. . ',,' - , , , " .. uc u, vv<a",11" ow, I us~ewJ ,a pl· to sama praca - pilne przestrzega- l dla koni. 
musI yc ro'Nny, scieg ]e"nohty, trze PZZPP Nr 2, lnIcJalol"a v:sp01Zt.\'IOcl IT::ąta się dokoła swych maszyn, Każ 'n, 4.' , , <~ J I' K 
ba. ta"~;,e c!-J;)i\ro'w:I:::, aby nUka Się :, nictwa, doskonała nauczyci cll;J, m'o· I' d I h 'Ik " n'~ wpa'CI Ule Się \Idma"~ynę, nie czystości, czujna uwaga, skupio· I C tJ::~ '. {lnka marzy o, troKtO(Ze. 

, "I ' - ą wo ną c '.VI ę posw:ęca na o':.zy- - o tam wi zicie 2 - pytamy na r.a procesie przędzenia, To wszy- ,h,CiC,ODY, ,aby, v,r~z}'ri'!-10 m05=):ny 
me rwab, Llatcqo r.le mozna oczu dych "POilczoszarek'·. ' 'I k '" I k '-'k" " " (JY, ,y w pelnt wyr.:orzy~,r~n", c',h", Ir,'I( , " , , , szczenle IC l z urzu, vv qs ',ą szczol,ą zaciekawieni. . 't k k ~ - ~ '. 
odrywac 0:1 maszyny, RozumIeją to - Zobaczycie, ze niezadluao moje I d I'k' d ' ~, o s onoWI o wyso lei l,'] OSCI pro- naiw:Q:ej kh doi ado do ch:clJc ma:o 

, .. , , ,::o przesuwa e I atn:e na wrzeciona· V/ tej chwili zerwala się nitka, d I " , d' I Ch ' 
dobrze człor:kirlie ZC~pOłll tow. Jani· "dZIewuszkI dOgOlUą mme w pracy I 'b b k ' 'd! U (Cli, i sre nloro nego. cialaby, żeby kn-
ny Banasz,kcwe.!. gdyż wiele nauczy- _ zapowiada nam na pożegnanie, ,mi ocząc, a y urz nl,e ,os~a ,na Tow, Kruszewska błyskawicznie chwy - M~ją ambicją jest produkować szono w gm;nie !<rusz6w 11:;:'" pomo-
ły się i nadal się uczą od swej mi- Vvcale o tym nie wątpimy, Chcie. przęddzk,!, A bywa ~r~eclhez, ze Inne ta ją w palco i "napuszcza" na wrzo zawsze 100 procent primy _ oŚ'Niad- cy żiliv~iał'ki ;.ie ,:m hd:loró~v! le.:z 

P rzą I w pos I t ' Z t' b' d ' wszy;'tIce zboza, zeby S IC\'IilI ki za';l';!-
strzyni. Jui teraz, w ubieg1ym kwar- libyśmy, aby wszystkie zespoły w I ' ,P, ec u o rzo- Clono, araz az za lera się o czy' cza tow, Kruszewska, ponO'NIllO czy·. wały nie 58 hektarów, lecz wszystkie 
tale, zespół wykonał plan w 106 pro- PZZPP Nr 2 pracowały równie. do- ~UI~ kurz, ktory kołule w powl,etrzu szczenia wałków, naipierw dolnych, szcząc szczoteczką maszynę, pola. I chyba dopnie tego, chociaż 
centach, przy [lO procentach primy, brze i wydajnie, (Sam.) loslada z powrotem na maszynie, al· następnie górnych, Czynność ta jest jest kobietą, ,I 

l.,. Zaś sama tow. Banaszkowa ma na bo co gorsza, doczepia się do nitki, konieczna. nie OCzyszczenie wołków M, S. A może wlaśnie dA/atego. 
---- - , J D. SZEWERA. 
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Ika ofensywa oświaty 
Ił 

I 
-100 tysięcy kursów dla analfabetów rozproszy mroki ciemnoty 
~u~ za kilka dni rozpoczy~a się rok szkolny. Setki tysięcy dzieci i mlo· 

d~ezy w Polsce rozpoczyn?:ą nau kę w nowych, lub odnowionych bu· 
~Ylll:ach sz~olnych, będą S!~ L1czyly z nowych podręczników, korzysta· 
Jąc. w pel!nl z prawa do wiedzy i nauki, jakie daje każdemu z nich 
PansIwo Ludowe. 

J ed"oczdnie rozwija się i pog1ębia dwie gromady nie zostały w ogóle 
walka z analfabetyzmem. Dotych- objęte spisem i pełnomocnik powi:!· 

czasowa rejes;l'Ocia wykazało 1.100 towy. nie ótrzymał żadnego sprawo· 
tysięcy anali'abelówj WS1.yscy oni :\1'). zdania. Ze można było brakom i ni,)· 
szą się zna!dć no 100.000 kursów je· dociągn:ęciom zaradzić świadczy 
szcze w okresie sierpnia. fakt, "iż w Legnicy, . gdzie wyniki reje· 

Stworzenie kursów to nie wszystko. jeszcze jedno zadanie - doslarcza· 
Konieczna jest dalsza, umiejętna o· nia kadr naucryciel~kjch. Ustawa po· 
pieka nad nimi, dbałość o frekwencję, woluje do tej roli wszystkich nauczy· 
pomoce s:rkolne ltd. Doświadczenie cieli zawodowych. Ro!ę tę nauczy' 
wielu dzialaczy terenowych wyka.w· cielstwo polskie s):'ełnia sumiennie i 
lo, że poważny wpływ na frekwencją ofiarnie. Jednak konieczne jest stwo' 
posiada: dobrze ogrzany, widny i czy rzenie kadr nauczycieli niezawodo· 
sty· lokal, dobra tablica, punktualn~ wych. Po odpowiednim przeszkoleniu 
rozpoczynanie lekcji itd. Opieka nad obowiązek ten może przyjąć nCI sic' 
kursem należy do opiekuna spolecz· bie każdy, podobn:e, jak obowiązek 
nego - członka organizacji spolecz· nauczania indywiduolnego. Rola nau· 
nej czy zawodowej. czycieli spolecznych ważna jest szcze 
Niezbędna j~st r~wnież. op~eka nad gólnie na wsi, gdzie brak sil zaw-;,-

poszczegolnyml uczniami, znajo· dowych. 

płoną we 

- Nr 231' • 

F ·• rancli 

Wspólzawodnictwo na polu kultu· straql okazały Się niedostateczllc, 
rai no-oświatowym obię~o {'akże i tell przeprowadzono dodatkowy spis i 
odcinek pracy oświatowej. Pcszcz~· "wyłowiono" jeszcze 85 osób. Te dw.:l 
gó!ne województwa podjęty wyzwa· przykłady z jednego tylko wojewódz
nie wspóbr.awodniciwa, nie zrażając twa świadczą, że' nie wszędzie pl). 
się bY!1ajmniej trud 10ściami, jakie tr?klo,:"ano, !ę sprawę z colą odpo· 
stwarza!ą w tym wypadku odmienne wledzlalnosclq. Te doświodczenia 
dla każdego okręgu warunki tereno· winny być wykorzystane przy dodat· 

mość. ich warunków życia. W pow. Przy pomocy całego spolecz~ń· 
Za~o~ np. ZMP-owcy stworzyli dla stwo, wszystkich świadomych obyw:!· 
dZIt;CI matek, .. które .chodzą na kurs teli wielko ofensywa, którą rozpoczy
- z/obek. Inlqotywa godna nOjwięk-\ nomy, zakończy s:ę wygraj~ą. Zobo· 
szego poparcia i naśladownictwa. wiązania zostaną wykonane_ 

Sto osób zginęła w pożarze lasów trwającym od kilku dni koło Bordeaux 
we Francji. Pożar objął około 20.UOO ha. Na zdjęciu: próby 101<alizowania. 

we i ludnościowe. kowym spisie w połowie września. Przed społeczeństwem postawiono KRYSTYNA NiEDZIELSKA. '<\f"'M·~llt" .,.~~~fq.!~ pożaru. ---, 

Pełnomocnik rządu do wolki z onal· Kurs nauczar,ia poczqtkoweQo m~si 
fabetyzmem postowil przed narod",m, być pr~edmiotem nieustannej tros,d Li§t Z UJC1l0§ÓUJ 
p~zed jeg.o organizacjami społeczny· spof,;:.zeństwa. Organizacja 100.000 
mi! zada.~le pom::,cy przy dodatko#t:j k~r;o~ spo(:zywa na barkach org:1' 
relestraql, obOWiązek crganizowani~ nlzacl' spo:-ccznych. Jest to zadanie 
kursów oraz cp;ekę nad nimi, dost:lr· po';Vaż~e. Będą tu czynni wszyscy: 
czenie kadr nauczycielskich, wreszcie ZWiązki zaw.:Jclowe, liga Kobiet, Zw. 
ostatnie ~adanie -- !o d,!ls:::a opie'(O Sc:mopomocy Chlopskiej, ZMP. Ab 
nad uczniem po ukonczenw przez 11'0: I'ednok praca ta dCl'a po'n !t y 
go kursu. • . .' . ;' e rezu ::l' 

Ludzie z hUły I. zczecin·· 
(Korespondencja wlasno IIGfosutl) 

. , .• . ,y, k?nle.~zna .Iest wspo!praca tyefl •• S tWle. dzo~o, IZ. w cz.?sle prz.el?ro· orga.lil.zacll z InSp,'dofami p::)\vialo· .i: I Na H'czasach odpoczywam)'. Na wczasach zachtcycamy się pię1mem gór i mo' potrzeha. Chcemy, aby pl'zyjeżdżali lu· 
rm. Na JI'Czlłs'j("h rozszerwją się na3ze hornonty. Poznajemy 1ł9lce okolice d7,ie, którzy rl1cą na stnle zamieszkać, 
n{{.\zoego 1.:rfljll. poznaJemy nou'~'ch ludzi. W lHiędz)'zdrojtl/.:h i tv Bieruto/li· pracować i żyć ze swoimi rodzillami. Wa 
cuch, nil dr(Jiol;IJcl! prmcadząc)"cll na Giewont i na pięknym wybrzciu pals/dego 

· wad:z:a~,a • !,elestr~cil poml~lą~o I wr ml I pełnomocni::omi e,,: 1ych ohE:' Gdy Z. ll~kład!l slall~ll J1JYIl~rego I'OZ-
w!elu onalrabe.ow. BYle. to c:ę~C~ONO '.;)0'1/. Każdy kurs winien być 29105Z0' 1.l'"w,,1.'.t'm Odry l pląlanmą kana· , 
wl~a J:?,owad:z:ą.cyt:h ~pISy" C.ZąSCI?Vł0 :iy u wicdz oświatowych. Jedn.:)i';l'~Ś. lu dOjrzy Się Slol"")'1I - przcdmie,;cie t 
zas w!l1a motel spręzysto~cl, z jO;··ą I nie v!'adze te mu~zq ~!'-'ŻYĆ pełną po- l' Szrzc('ina-rozlacz::tj~cy się ,,-idok wywo l 
t~ ~kc!ę pr~cpro.wadzano. Dla pr~y- moeq.i radą wHęd~ie lam, gdzie za· łuje z,hi"'ienie turysty. Nic~podziallką l 

. runki życiowe są tntaj l1i~zgorszc". 
morza .~Jlllty!.·,0ą się śląscy g6micy i ł,',dzcy l.-łókniarze, chłopi z lubels/ciego 
i !'lulolVl1ic;:Olł'ie Trasy W-Z.' - "ZOL'01-l'i-lpanśmy się do 30 listo· 

kiaau podcIfmy, ze w pow. Zgorzeicle chod~! tego pctrzeoa. I ho\\ if"m są koronki stalowych kOl1Rtmk 
l tak je.li kr<.t1ego roku. Kai,lego ro1.:u podczas owych kilku tygo<llli od· pada br. wyk 011 II': plan rOf'::;l1y i mimo 

poczyni;!! U) spos{,{/ swoiHy, I,ez pomocy podręcznika i mapy, bez notatek i na· wielkich tmdności plan len 1'y;'"wmy. 
l!'.i. drrJgrj naj}JTOstszą. najbard:;jej I)ezpoiredni.;, wzbogaca się naszll wiellZll Zapal do pracy u:śr61l naszej ::.alogi jest 
() ~{tsz)'.m p~ęJ:llytn bil!U, o jego tl'~paniał:,"ch lu?zi{(~h. o i.ch clld~m~j woli duży. Trwa tn!ll}cj.'l lej garstU pionie· 
Itrorc~PJ, o who zapule J tros1:,!clJ: o Ich .swlęw~h l ~ lch dmll cod-nenn,rm. I rów, klórz.v uruchamiali hlltę gołymi 

-, ( 

SVliąto 
Ił 

hraterstwa narOdÓYł I lir,: to HTcler.zd: n 'C:OjOl<il"!OW lL'ylllera SIę kaule~o lilia z hai:deJ bodaj ręJ- 111' 1\1 . 1 l -k . 

w Budapeszcie 
do/no~hJ.'hieI mip.J~l' oll ·o~ci 1i CZQ;ou e{ hy ocltl';edzić {wpI,lnie u'ęgla tv Wał. .a I. . am?' S1WIC I Jl.r::,o,.oll·fIL ·ow 
I,r:lcltll, lwtę i szlifiem;f? s;:J..l(l /Il SzJ..larsl.iej Porębie! A ileż lo robotników p.rclcy - Jest Ich corazr .w!ltcej. Popatrz 
/Ii" 'l'l1drum/a się tylko pvbl"tem ner )ila.h naJmor,:ldej, lecz chce zobaczyć jak i CJ(~, t~wa~'7Y:zu, na h;clZl. ",-dlOdzących 

J ednym z naj weselszych chyba I je~t podobno bardzo spal.: o jny. poważ piemal polowa delp.gacji przychodzi i:yj<l, jak praf'lIj.~ /ITI1COl< /liry morw, lu.l~ie poZ.,kiego mona. stoczlli01CCY, ro· po ZmI!lrue, Jak gruP.UH 'e kolo tablicy, 
· znar:ych m~ młodych uczestni. ny" ni€Śm~ii~r .. Ta.k ~Y"ierrlz'l jego ko cc.t17iennie na obiady i kolacje oble. un/Ilic" por/ol<'i i 1Il1l()'lWrze. gdzie zamacza się wykonanie planu 

kow FestIwalu, jest 18.12tDi Francuz, IE'Clzy, zdz~\\l.em, ze Jch CIchy 7.azv:y· gana jest przez numy mieszkaóców l dt"tcf!.1l 1/il' zllziLd 'l'apewne c:ytelnihJIll, gdy IV "Liście % wczasów" znajdą dziennego. Stoją, sprawlhają cyfry, bo 
. P k' P l l . h _ • a • czaj pr7.l'.I aClel rozmawia z ozywie· BudapHsztu. StarSI.', poważni budapesz lilie o/1is płuży i :.ab(lw. lecz "iarlomoki o ludziach. wacującyrh przy piecach moźe się nie zgarłznjll bo moźe inźy. 

rzywors l, ~ a c z poc •. od.z",ma. Da niem z siedzącą obok Polką, Janką, t.eńczycy ściskajq z uśmiechem ręce "!Ilniczyrh, o pillllier.<lde; pmcy tych. f'0 zasiedlili i JlTacą slI'oją zespolili z ma· nier źle ol,llczył, ho ~:'zeha dowiedzieć 
je znać o sobIe na całą WIelką salę aktywistkol ZMP z V/rocla wia i mówi pf7.eciskających się przez tłum mlo- C:lerzą aa"ze IIIIII'OflJz)'sll"Ulle H)'urZl'Źe. ,ię, kto nawalił, jaki Otldzillt 
jCidalną ciągłymi wybuchami śmie- łamaną francuzczyzną: "Ty, Polka, dych ludzi. I takie same tłum y stoją 
chu. Aż kipi z niego radość. A tym- ja i ty - przyjaciele". przy najruchliwszym punkcie, gd:lie rji i Jlymiące komillY wil'lkirh zRldil'\ tlzif"ckich przekazało zakłatly władzom Wla.'nie tt>go dnia, gdy ztCie.dzalem 
czasem życie młodego Francuza nie Szczególna Jest atmos~era te00. n: ię najwięcej uczestników Fesliwalu r1,nv pI'zemy,łow) eh, nucone W,dHt zie p"hkim, )"I;re repreze.lllowali ru])ol. hutę, U'y~,onallie plallu u'ynioslo 91,5 
jest wcale t k 'l" . k k dzynarodowego spotkama mlodzlezy. przechodzi - pIzy wejściu z metra lonych wzg,irz i zarośnirtydl Laf""w niry tutaj pracujący. Ja podpi<ulem likI pror·ent. Stalo to &ię przyczyną ożywio 

a s~Czę~.lwe, Ja .. ws.:: Nikt tu nikogo nie pyta o nazwiska. na ~lacu. Okt.ogon. I tuta) serdecznie I moJryrh "Iid. Po ~ylwet'·c kons;uk. IV imieniu robotników j luk huta slala nyrh dY6kusji. 
zywałaby na to Jcgo wesolosc. "Kl· Tylko o narodowość i imię. Wszyscy u~mle~ha]ą Się, .pozd~w~a!ą przyja· rji i za],lH]O\\a'l zaklatl,1W każdy rohot oi" pubką ]mtą, nall'ż,",cą !lo Cliwil·kie. Walka o prollLlkrję, walka oprzekro 
ki". syn krawca _ pracownika jedne mówią do siebie po imieniu. Przyczy- ~Ielsklm tn)ach.amem dłom l p~dble1a nik pozna, że '1.IIkłall)' te _ to huta. go Zje-IlnoczPllia Hntniczl'go. cZł'nie planu trwa na Imcie z nieuslają· 
go z wielkich magazynów mód pra- ną te~~ nie jest ~a pewI~o wzgll]il .n~ ~,;e Zty~~~g~~~dztr~~~ą~ó~n~~ż O;tf<~r~ Ale Sk:ld hulu w miej.cowo;ri oclllalo. cym napi\,cil'rll. Ił\tpreonją się nią i u· 
cUJ'e sam J'uz' 3 lata w l' llne l' fl'rm!' łiltWOŚc: porozumIenia SIę· PrzecIel . l 1 l ł - Nie mieli;my n (lWi!' 1Iar~n·lrl· 1 . ł .. h' l ., · ... . . . e, również w naszej delegacji z chwilą I1iĘżczyźni i kobiety. neJ o set d I\. i omrtriiw Ol najhliźszego • _,u I zla w mej lOrą wszyscy ro Jotm . 
rowmez Jako kraWIec MUSI praco . " d B l l ł l . I . Ik' 1'1 ,mówi tow. Znretltha.jedt'tl Z rO]JOtnil,ów. OfijlnJOŚć żołnierzy walczac,_ ch o te zie· 

. . przy]aZull o U( apesztu wszyscy nle To nie jest pOgOl'! za atrakcYJ·no. zag ę )IS w.ęg OWf'go l se ' I ,I om.t'lrow -, h ć b d h' lb . d l' I I' b' ó'ć " d Ił d I ł J ? N - Ol, znosllo się do huly, r.o Sl'", Zlla· nIl' e l\" '51'1(>1' PI'o'I,'el' ' 'I' LIJ IUJ'''cych na 
wac. c o ar zo c Cia y SIę a ej ma zaczę 1 ,so le m WI': "ty. ścią. To jest po prostu szczera. praw l o ~o '. li owo mi ~1f"1~ owyr ~. 1(', Z.B' ,., J ' . u, I .. uczyć. Szczególna jest atmosfera Festiwa. dziwa serdeczność. Przekonała mnie l pomJł1aJn~y, ze ~l1nJ,JIl.!p~lY ~jr wlasllle Jar.lo: mIni!,. i, kluf'ze, ohręgi, wiel'fm·!,.j IIOWO zniszc7.oJll! fahrykę, nie pójdą na 

"Widzisz, ty z Polski _ dzienni. lu Olbr"ymia ilość wrażel" Nie mo.; .;.'. b d ' I W pl.łOIlle ,1rogl wodlll'J nuęd7.Y Śląs. iltl. Po wirlkich wysiJkarll udało 8" marne. lInluiey - lo twardy naród. Do 

k 
. - . . ~ o tym _ona majstra li owIanego Jo I k' Z l l' "W' 1 . 1 k' zmontować kilka mil!!ozyll, ktl,re s\lIly Inyma)'ą swoich zobowia.7.uil. 

arka. a ja z Francji _ krawiec, a na spać od ich nadmia W k •• \ . '. Iln ,ag ę Henl ,,~g O\~yJ1l 1 SZWel Z l' 
tak chciałem być właśnie dziennika. . . . ru.. . wa,e : zefa Karaczony, ktora z okIen swego II Uli lwpaln,ami rmly. Tutaj puyjei. się zaczątkiem naszego parku maszyno· 

rzem
". rze polskIe] panuje codzlenme ruch, nowego mioszkania w blokach bu l" S .' l' l l' k weąo. Kawclek 1)0 kawałku w)·krns7.ono 

K. J. Zaleyski 

"Kiki" musi pracować, ale nie za· 
wsze tę pracę ma. Już na wiosnę był 
przez 3 miesiące bezrobotny. A teraz 
znów słyszał, że dom mody. gdzie 
pracuje, ma być zamknięty. 

"Nie ma kto kupować sukien -
plan Marshalla. rozumiesz?" I jesz
cze do tego wszystkiego musiał po
życzyć pieniędzy na dragę do Buda
pesztu. Ale "Kiki" nie traci mimo 
wszystko humoru ani na chwilę. 

"Jakże mogę być smutny1 Przes;ież 
tylu nas młodych tu jest gotowych 
do walki o lepsze jutro·'. Festiwal da 
je mu pewność zwycięstwa, pozwolił 
mu zapomnieć o zmartwieniach. Bę
dzie dobrze. "Przecież tylu nas jest". 

. . . .!. _ , , • c ZSl!! ze zweCJt .u ty.uem o ręty 7. ,. 
l1lema~ . do drugl~~ w nocy. NIe dla., dującego się osiedla robotniczego, I wysokowarto-,riowymi rUflami tlitaj 7. zastyp:lego pieca rudę i żelazo. \'Vy. 
tego, zeby tak pozno. wracano. z mi~. rzucała Da przechodzących pod ok. Jll'zyjl'zrHa.ią harki, z węlll.em, płyllllre lmrlowuno od nowa (lrngi pier. Ruszyl:. 
sta. Ale po prostu me chce Się spec. nem Polaków śliczne, czerwone goź. Odrą ze ~1~51'R. G,ly sollle to Upl'zy' wreszcie huta. Dziś - można powir· 

Prz l
'ez' 'ą d' t l . It . . l . . St l . t'd dzieć - zl/udowana od nowa nll~z"mi 

Kronika kulturalna ZSRR 
30-LEC!E RADZIECKIEJ Klł~EMATO· 

GRAFII ec w CI gu ma y e SIę prze· dziki i zapraszała serdecznie clo wcj Oł1Jl1lmy, Wll zImy, ze o czyn leo 1 e· J 
.} t b tk' . l . . I I . l ąkami, stanowi 80 procent przetlwo.jen 
7,y.o, rze a o wszys Im opowle· ślia. Nie umiała wypowiedzieć, dla. a nym miejscem na l1l ę ze azną· Z O IlFh zaklucl.ów. W trakcie uruchamiania - okazji 3 -lc::ia kineli1a:'ografii ra· 
dzieć. A więc przedpołudniowa ~]Ja- czego z taką serdecznością zwraca k - Na poczqth'u była !H/aj jedna wieI· są jeszcze pomocnic'ze zakłady. Rl1SzyJa dzieckiei, rrzypaclajq:e90 w grudniu 
'Ery po mieście, kąpiel we wspar la· się do nas, dlaczego zaprasza nas do ··a 1mpa grtl Z{, Ul i rumowi,ko - mówi już nawet cemenlownia, prorlnkujęru br., wytwórnie filmowe Związku Ra-
łych basenach Budapesztu, popolud· siebie do domu, Mówiła tylko: "Fe- tow. TIulcel'oll"sl:i przewo~n:;zący cement hutniczy. dzieckier)o przYQotowuią szereg no· 

ta. 

niowe i wieczorne wy-lępy o'.· , l Rarly Znkłaclowrl huly ,.SzrzeclIl . - wych filmów orl\!slyczl1'(ch i dokumen 
, r WyCl ~tiwal to taka pięlma uroczystość. A '11 J • . I ] k 'ł' f' N .. 1 d ' 1 

grup artystycznych kino p ze l wy jesteście przecież z Festiwalu". ""awa o Flę, ze \H z fi SI a me potra l - aJlIllę ,szq naszą Im /lllsciq jest tomych. M. in. "Up,tc"ek Berlina" w 

ł d 
. ' , ' r z Cilje ś uruehomić, zakładbw. Je,lli'u z wielkieh IJTak llldzi - mówi tow. Klłłla - se· reżyserii M. Cziaurelego, "Wesoły 

popo u me. no, i przede WSZY. stkim Ale patrząc na jej nowe, czy ciOlkie l O . k . . ,. . pierów Nif'lllCy cz!"iriowo rozl'hrali, a ,retarz rganizarji Potlstawowf"j PZPR iormoi"k" w reLyserii I. Pyriewa, dru-
spotkania, rozmowy. nowe. serdecz. mleS7. ame. na wiszący na SClame portret RaJ..:osi"ego, na odznakę 'vVę. drugi wyga~ili. Wsz)'slkie maS7.ply prs· IIllly "Szrzecin". - Zakłady r07.raMaj~ gq serię "Bitwy stalingradzkiej", film 
ne kontakty z · młodzieżą całego świa giprskiej Partii Pracujących w kla. wie zoslaly wywiezion ... , a te, ktl'>re po' się i stale brak zaró,mo farhowców, jak "Wielka silo" wedl9 znanej sztuki 

pie r;..lrynarki Jej męża, zrozumia· - wSlaly, h) ly \ISzknrlz.one. Pn,klHlnie i niew) kwalifikowanych rolJotników. Rom Qszowo w reżyserii F. Ermlera, 

FES I 
łam: "dlaczego". tl1 wszystko .... " .!l:.lo.Jnlo. W 1946 roku Już w teJ' chwili modib)'śmy zalrutlnic' "Mister Thomson ucieka do Ameryki" 

" T WAL PORWAŁ CAŁĄ .)," y' tvl D k Od 
LUDNOSC BUDAPESZTU ~estl~al -:- to piękne ~wlęto prole· przyjechalo In nas kil!mna!\tn i w7-ię. selkę niewykwsliIikowall)'ch robotników, W rezyserii . ons oia, " waLni 

SERDECZNE KONTAKTY 
MŁODZIEŻY CAŁEGO ŚWIATA 

tanacklego mternacjonalIzlOIu: swięto ]iśmy się do robol\'. Por7.nt1kowali~my którym damy mieszkanja i 5\olówkę. Tu ludzie" reżyserii K. Judina i "Gniaz· 

S zczególna jest atmosfer~_ Festiwa pokoju. I dlatego laka slczegolna jest '1 1'" l -]' d 1 d da" wedle znanei powieści Kozakie-

F
estiwal dodaje otuchy nie tylko lu. Dy.iała nie tylko na młodzież J t f t- 1_' .. 'I teren, pl nowa /Smy, a ly sza lrowmcy tsj przyjf'Ź ża o użo ludzi, którzy po· W'c ... A I K·' , d . ego a mos era, a ,1 szczego ny WY-I . . T I]" \ h"cą si~ miesi.c, d ..... a po Szcze.dnic i I za, w rezysenl . wonowa. !l0w 

rt1>O emu Francuzowi. AJbcrghi- iliorąca w nim ucział. Pcst:"al por. wiera wpływ na hldzi, lttórzy walczą ~"~. rOZłlIe , l po~~sta ye 1 CZęS~l I ~ns:yn , " .. ska wytwórnia filmowa proiekutje na 
ni V!ttorino _ szczupły z czarnymi wał. całą ludność Budapesztu. Wielkil. o lepszą przyszłość. l lIlłlyeh ..... artohclOwyrh pl"ZedmloIOW. znowu o.Jjl'Żdżają, żehy za jakiś czas kręcenie filmu z życia wielkiego poe-
oczami student agronomii w Bolonii stołowka w parku Varosliget, gdzie S. Gl"abowska I W kwirlnill 19-ł6 r. kilku oficerów ra· wrórić. Takich komhinatorów na;ll nie ty ukroillskiego, Tarasa Szewczenki; 
III III 'II 'I I.IIIII II IIII I: !' 1 11 1 11 1 !! l lll li l lll l! l l !l ll l ll l lll li l !lI!!l i :l II I IlI !! llIl ll l ll l lI l 11 11 1 1 1I 1;11 1I 1 1I 1 111 1I 1 1 11 1I 1 1 1I ' lllIl lI l ll l ll l ll l ll l il IIlIIlIIlIHIII1IIIIIIIIIIIJlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUllliII i lll lllll l llllillllll l lllllllllllll1III1II1II1IUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUII!lI!lIlIUIIIIUIUIIIIIIIIIII~UIIiIU11I1:ll l llUIIIIIII1I11~1lI 111 11 11l1 : 11I1I1111I11I11I1I 1' l ll l l' lllI l llll li1 " l II I '1I,1J1II II I III I,l iilllllll lil ll l lll ll l ll l i, l lll lIl l.t l l l,11l11l11t1lill'I 'lmlllilIIlIIlI IiIIlIIlJIII III I!II!IIIIUI:l11I11I11I11I11I11I11I11IlI.Illl "IIIIII III :ll lll lll llllllll1ill lll lll lll lll lll lll ll llllllll!l lI lllI lIl lI11I11I11! lllllIlllIlIllIllIm 

BARBARA KOSTRZEWSKA 
znakomita primadonna Opery Śląskiej 
niezrównana Violetta w operze "TI;"· 
viata" i Gilda w operze "R:goletto" 

1. 

J eden z najwi~kszych włoskich 
• kompozytorów operowych. 

Giuseppe Verdi. UIodzlł ~ię w ro
ku 1813 we V'/łoszech, we wsi Ran 
con2 kolo Parmy. 

Karierę muzyczną rozpoczyna 
Verdi jako UCZ"I'! ... wiejskich or
ganis [ów, awa nsuje następnie -
na crgapistę. Próba wyższych stu 
(Hów w KOTIsE:'nvatcrium Mcdio
lańsklm kończy się dla przyszłego 
genialnego kompozytora nader nil? 

fortunnie: zostaje wydalony z kon Do ostatnich dzieł genialnego sany w 1851 roku "Rigoletto" i łową rolę w "Traviacie" (Violetta 
serwatorium jako słuchacz zupeł. kompozytora, napisanych nie na skomponowana w 1853 roku - Valery) i gł,'!wną rolę "żeńską" w 
nie mezdolny i pozbawiony talen. długo przed śmiercią, która nastą "Traviata". Obie te opery, oparte "Rigolelto" (Gilda, córka RigoJet· 
tu muzycznego. piła w r. 1901, należą: "Otello", o melodyjne tradycje opery wIo· ta) odtwarza jedna i ta sama świet 

Mimo tak fatalnego "orzecze. ."Falstaff· (osnuty na tle wysta- skiej i wzbogacone o najnowsze na sopranislka koloraturowa, Bar· 
nia" Verdi nie jest widać tak bar- wianych obecnie w Warszawie zdobycze muzyczne owych cza· bara Kostlzewska. Nie ujmując 'w 
dzo "niezdolny", skoro lUZ w ,,'v~esołych. Kumoszek ~ Windso· sów. (poł?wa 1.9-go ~ie~u) - za· ni~~ym dosko~~ł~j artystce~ stwier 
1829 r. wystawia operę Oberto ru Szekspira) i wspamala "Mes· WdzlęczaJą mewątplIwle pewną d1.1C wypada. IZ' l głosowo l aktor-
conte di St. BODifacio" k'lbra m~ sa cli Requiem", napisana na czę.§ć swej popularności i sławy . sko Violetta w jej interpretacji 
zdobywa z punktu sław~ i popular śmierć poety włoskiego, Manzo· libre~tom, opracowanym na. pod, ma wyraźną przewagę nad Gildą. 
ność. Naglony przez dyrektora me nrego. staWIe głośnych utworów hlerac· 
diolańskiej "La Scali" pisze już =,...,.,..,... ............... .....,........-.-..~....."."...""....,...,...,~-----= 
~~~.~d (~ie:r~~S~rrrp~~~a ~;s~;~i 1111111111 ........................................................................ \lIJllliI 

własnym kosztem). Powstają więc; ł"'::' "Trav-I·a taU
-I ,,8,-goleII0" ':::l opera buffo "Un giorno dl regno". 

"Nabuchodonozor" jktóry gruntu· 

je shwę artysty), "Ernani", "I due I::" Opery Giuseppe Verdiego ':"l 
F05cari"', "Giovanna d'Arco", 
. .Alilla", "II Cors aro" i inne. Dzie·: IibreUo Fr. M. Piave : 
ła te, tworzone w bardzo ciężkich lIillllill=. _;Jllllllill 
warunkach materialnych i moral· ~ == 
nych (śmierć żony i· dzieci) ode... §~.:;.:;.::.,:.:~~~~~~~s 
grały. w swoim czasie dużą rolę. 
zdClbywając dla twórcy szczytne 
imię budziciela ducha narodowe
go, nie przeszły jednak - z uwa· 
gi na swą "surowość muzyczną" 
- do "żelaznego operowego reper 
tuaru światowego". 

Sytuacja zmienia się w połowie 
19-9o wieku. Verdi otrząsa się z 
prywatnych tarapatów, poślubia 
słynną śpiewaczkę Strepponi i 
tworzy opery, z których więk· 
szość przechodzi na trwałe do po
tomności. I tak. w 1851 r., powsta 
je "RiC/olettfl", w 1853 - "Travia
ta" , vi 1855 -- "Nieszpory sycy· 
lij"kie", w 11'5'3 - "Szymon Boc
canegra", w i·357 - "Arojdo". w 
1859 - "Bal masko·wy". dalej .. Po 
\.:;ga Przeznaczl?nia", "Aida" (na· 
pisiJ.na w zwiozku z otwarriem Ka 
nału Sueskiego), "Trubadur" !td. 

2. P isząc niedawno recenzję z 
"Don Pasquale" Donizetti' ego, 

wspomnieliśmy, iż płodny ten kom 
pozy tor pozostawił w spadku aż 
70 oper. Giuseppe Verdi - jeśli 
chodzi o ilość - takim dorobkiem 
pochwalić się nie może. napisał 
bowiem "tylko" 29 oper. J~!i cho 
dzi natomiast o jakość artystvcz
ną, rzecz jasna, Donizetli jest bar· 
dzo daleki od Verdi'ego, który -
jak to już zaznaczyliśmy - jest 
jednym z największych kompozy· 
torów włoskich (i nie tylko - wio 
skieh, lecz i światov/ycb), a dzieła 
jcgo w znacznej s·wej części st.a
nowią "murowane" pozycje świa-
10w<2go repertuaru operoweGo. Do 
dzieł takich, o p ieprzemijaj'lCe} 
wartości muzyczne i. należy napi 

kich: "Dama Kameliowa" Aleksan 
dra Dumasa ("Traviata") oraz 
"Król 'się bawi" Wiktora Hugo 
("Rigoletto' j. 

"Traviata" przedstawia tedy ży
cie "damy kameliowej", Violetty 
Valery, którą ze "zlej drogi' (tra 
via) "występku" i "rozpusty" 
sprowadza - co prawda zbyt póż. 
no. by to nie SkOllczyło się kata
strofą. - "szlachetna" miłość mlo 
clcgfl "nobila", AHreda Germonta. 
"Rigoletto" sięga epoki renesansu 
(iG-ty wiek). Illnlując igruszki mi· 
łosne władcy feudalnej Mantui i 
tragiczne perypetie książęcego 
trefnisia Rigolelto. 

* * .:~ 

J eś!i chodzi o przedstawienia 
omawianych oper w Operze 

.sląskiej, tak się złożyło, iż tytu· 

Gdy mowa o rolach męskich, te 
nor Zl~igniew Platt (książę Man· 
tui, "Higoletto") bard:Łiej się nam 
podobał od tenora Stefana Witen· 
berga (Alfred, ,,,Traviata"). \"1 roli 
"tragicznf'go ojca" bardziej możr.! 
wzruszał ojciec Alfreda (AndJZej 
lTiolski, ("Travlata"), niż ojciec 
GiJdy (Czesław Kozak - "Rigo
letto"), ale to już raczej z "winy" 
libretta: stary Germont bądź co 
bądź mąci idyllę Alfreda z Vio
lellą i cloplOwadza do dramatu 
przez "nieznajomość rzeczy", Ri
goletto natomiast sam w znacznej 
mierze "wpędza" w tragedię· swo· 
ją córkę. 

Bardzo dobry w roli najemnego 
zbira, bravo - Sparafucile - był 
pierwszy bas Opery Śląskiej -
Antoni Majak. Brawo, bravo Spa· 
rafucile, i za: śpiew i za." charak
teryzację! 

Orkiestra pod batutą J. SiJlicha 
akompaniowała bez zarzuln drama 
tycznym przeżyciom Violetty i 
tragicznym perypetiom Rigoletta. 
Reżyseria obu oper (B. Potygo
Folański) - sprawna. Ciasna sce
na teatru łódzkiego nie pozwal<l 
rozwinąć, jak należy, wszystkich 
możliwośc'i baletowi Opery Ślą· 
skiej, tak że omówienie układów 
choreograficznych "Rigoletta" 

ANDRZEJ HIOlSKI 
pierwszy baryton Opery S!qsklej 

który publiczność łódzkq zochwyc'Jł 
zw/as~cz~ dwiema swymi świetnymi 
kreaCjamI: Doktora Malatesty w "Don 

Pasquale" i Ojca w "Traviacie" 
I 

11Travlaty" (W. Borkowski) musi· 
mx-. odłożyć do "szczęśliwszej oka 
Z)I., Scenografia proL Jarockie· 
go plastycznie oddaje zarówno 
"urok" salonów Paryża 18-go wi.e· 
ku ("Traviata"). jak i "urodę re· 
nesansową" pałacu manlurulskiego 
z 16-ao stulecia. 

.l)B - Slef. 
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CI ójdą Z ludem --- Wędrówka 
po wOjewództwie 

RUDA MALENIECKA 
Dziś: Jerzego Zebranie Powiatowej Rady Narodowej w Radomsku W Rudzie Malenieckiej odbyła 

się zabawa ludowa przy udziale 
orkiestry wojskowej. 

W A~NIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 
11 - r ::ąd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszcz3ński" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda M. O 
51 - Miejski Komisariat M, O. 
91 - St:l~ostwo Powiatowe 
50 - S?T)VaJ PQ'I.'.riato\'.'y 
Pogotowie Ratunkowe PCK teJe 

fon nr 163 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje aptelta 
mgr Gasia mieszcząca się przy ul. 
Reymonta 15. 

KINA 
Kino Wolność, ulica Narutówi 

cza 8, wyświetla film pt. "Aliszer 
Nawoli". oczątek seansÓw w dni 
powszednie o godz. 18 i 20, w 
niedzielę i święta poranki o godz. 
10 i 12, seanse popołudniowe na
tom'ast o godzinie 18 i 20. 

Cena biletów na poranki wyno 
si 25 złotych na wszystkie miejsca. 

Adres Redakcji l Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
lo-ej. 

Przed kilkoma dniami odbyło slę 
w Radomsku Plenarne Pos:cdzenic 
Powi-:towej R:>.dy Narodowej, któ. 
re:<n jn -~"';sd::t>ri1J nr::'v\"odnirzy: 
przewodniczący PEN ob. S. Dtza
.:gll . Nu z~bra:Jiu tym omGw.ono 
ostat:;ią u::Imałę W:":ykanu i (lrria
'al.i1cść reakcyjnej częśd kleru, 

Nn powyższy bmat obszern~ 
referat wv""ło!'Ji! dyrektor PZG" 
ob. Uurarz, chr.rakteryzując poli
tykę Watykanu na prz8strzeni 
wieków. Mówca podkre6lił, że 
klątwą Papieże grozili już kilka 
krotnie, zawsze j~dnalt: w-tedy gdy 
królowie polscy nie chcieli podpo. 
rządkować się ich polityce. W dal
szy:!'. ciq.::!'u ob. Rurarz omów:! 
~tcsunek Rządu Lulowego do koś
cioła, podkreślając, że w Polsce 
nikomu nic zabrania się praktyk 
religijnych, natomiast Rząd łoży 
poważne sumy na odbudowę koś. 
ciołów. 

Po re.::cracie tym wywiąrLała się 
ożywiona dyskusja, w l{tórej zabie 
rali głos liczni mieszlwńcy nasze· 
go miasta. 
Pr.1c·13 til·,,;d:;'~{a Lir.i I obiet ob. 

Borzęcka dała wyraz solidarnoś
ci kobiet polskich z polityką Rzą 
du Ludowego. 

P!':;,'~\·-.. I'! -. '1 1 ~r~".JIl Powia
towego Z. M. P. kol. Zgondek, 
zaznaczył, że na Zjeździe Mło
dzieży w Budapeszcie młodzież 
ta zamanife3tcwaiu S\V~ niezłonll'ą 
wolę \7 budowie llo\'lego życia i że 

skuteclZllie potrafi op'rzeć się poli
tyce podżegaczy wojennych. "Mło. 
dzie± potoka patrzy z ufnością w 
przY8złość naszego narodu 
:::twierdził mówca - gdyż wierzy, 
że narody świat:l nie chcą wywoła
nia nowej wojny i zrobią wszystko, 
:łby utrwalić · pokój światowy". 

Ob. Gębicz przedstawiciel robot. 
ników "Metalurgii" zapytał między 
innymi dlaczego Papież nie wykli. 
nał hitlerowców, którlZY mordowa. 
li bezbronnycll obywateli, a grozi 
ekskomunil{ą budowniczym lepsze 
go jutra. 

W imieniu robotników "Metalur 
gii" mówca oznajmił, że załoga fa 
bryczna na tę agresywną próbę 
siania zamętu odpowie wytężoną 
pracą przy budowie i rozbudowie 
Polski Ludowej. 

Przedstawiciel Związku Samopo
mocy Chłopskiej ob. Kubicz zazna
czył międlzy innymi, że nie może 
być mowy o tym, aby Rząd Ludo
wy wrogo odnosił się do religii. Na 
każdym przecież kroku mamy moż 
ność osobiś:!ie przekonać się, że 
nikomu nie zabn,.,ia się praktyk 
religijnych, Że w Polsce w całej 
rozpiętości zachowywana jest zasa 
da wolności wyznań i sumienia. 
Papież obccny - dorzucił mówca 
- błogosławił armaty i bomby, 
które nas niszczyły, ostatnio nato
miast w swym przemówieniu do 
mieszkańców Berlina ubolewa nad 

masowić współzawod nictwo 
postanowili pracownicy .,Jedynki·· 

Ob. Słaby uważa, że całkowitą 
odpowiedzialność za obecny stan 
ponosi Rada Zakładowa, gdyż do 
jej obowiązków należy czuwanie 
nad działalnością poszczególnych 
sekcji. 

Rudolf Ziemba; Robert MarLurlde. 
wicz; Zofia Sieran, Jan Rybak, 
oraz Zofia Stanowska. Wyborem 
komisji zakończono zebranie. 

Maz. 

losem "biednych" Niemców. 
Z ramienia Służby Polsce zabrał 

~łos ob. Kołciański, który zazna· 
azył, że reakcyjna część polskiego 
k~era dąży świadomie do zahamo
wania naszego rozwoju gospodar. 
czego. 

Ale oprócz tej części kleru istnie 
je szereg księży, którzy razem z 
masami robotniczymi i chłopskimi 

pomagają w odbudowie zniszczonej 
OjczYlZny. Ci księża pochodzą z 
ludu i są z nimi nierozerwalnie 
związani. Znane są przecież liczne 
przyldady, że włuśnie dzięki księ. 
żom-patriotom gminy wykonały 
swe plany kontraktacji znadwyż. 
ką, że często dawali oni dobry przy 
kład, zachęcając do odbudowy kra
ju .. 
Następnie zabierają głos: ob. 

Kucharski przedstawiciel Stronnie 
tw:a Ludowego, ob. Saternus fi: ra
mienia Związku b. Więźniów Poli· 
tycznych, ob. Więckowski (Straż 

Pożarna) ob. Giewałek - pracow
nik państwowy, ob. Laskowska -
w imieniu kobiet zrzeszonych w Ko 
łach Gospodyń Wiejskich, oraz 
szereg hnych. 

Nr zakończcnie zabrał głos tow. 
Piotr Kusiak - pierwszy sekre. 
tarz Ko::nitetu Powiatowego PZPR, 
k~óry między innymi zacnaczył, że 
Watyl.:-.", dąży do rozbicia naszego 
narodu na wierzących i niewierzą
cych. Ale naród polski do tego nie 
dopuści. 

Po dyskusji przewodniczący 

PRN odczytał rezolucję, która w 
międzyczasie wpłynęła do prezy
dium, a w której zebrani potępia. 
ją politykę Watykanu w stosunku 
do Po:. ' l Ludowej i nawołują księ 
ży patriotów do \\<Ttięcia czynnego 
udziału w odbudowie kraju. 

Rezolucja została przyjęta burz
liwymi i niemilknącymi oklaskami. 

K. T. 

adomszcz ńsc r 

W zabawie tej wzięła udmał lud 
ność Rudy Malenieckiej i okolicy, 

ŁOWICZ 

W Bełchowie gm Niebor6w 
pow. łowickiego z inicjatywy Sta 
n:sława Kazury powstał wiejski 
klub piłki nożnej. Istnieją 2 dru 
żyny, które w każdą niedzielę roz 
grywają mecze na boisku Iprzy 
miejscowej szkole podstawowej, 
na które przychodzi większa polo 
wa ludności wsi. 

Pow. Zarząd Samopomocy 
Chłopskiej w Łowiczu przyszedł 
z pomocą temu Klubowi udziela~ 
jąc pożyczkę w wysokości 50.000 
zł. Już zakupiono obuwie i ko
stiurr.:-: dla jednego zespołu. Aby 
uzyskać środki na obuwie i ko
stiumy dla 2-ej drużyny urządzo. 
now Bełchowie zabawę tanecz
ną· 

Ogłoszenia drobne 
KUPIMY kompletne urządzenie 
do dwóch sklepów. Pisemne zgło 
szenie prosimy kierować do Gmin 
nej Spółdzielni S. Chłopskiej Gi
dle. 265 

bot icy 
odbudowuiącei o • Warszawie 

W dniu 14 i 15 sierpnia br. jak 
również w ubiegłą niedzielę radom 
szczańskie zakłady pracy zorgani
zowały dla swych pracowników 
wycieczki do Warszawy. Wyciecz. 
ki te miały na celu zapoznać robot. 
nika z nowowybudowaną trasą 
W-Z i masztem Rozgłośni Ra
szyńskiej oralZ szybkim tempem 
odbudov.ry Stolicy. 

Kiedy rozmawiamy z robotnika. 
mi nie mają oni słów podziwu dla 
lempa odbudowy. 

- Najbardziej podobała mi się 
- mówi ob. Kępa - trasa W-Z, 

która j8')~ nrawdziwym cudem rąJc 
polslriego robotnika i technika. 
Również liczne i imponujące są do 
my dla robotników. Kicdy porów
naiem W'arszawę obecną zWarsza 
wą 1945 roku, to doprawdy nie 
chciało mi się wierzyć, aby w tak 
krótkim czasie można było dokonać 
tak wielkiego dzieła. 

- I ja nie mam słów podziwu -
dorzuca ob. Kozieł - wybudowa. 
nic tej imponującej trasy, zmonto. 
wanie potężnego maslZtu rozgłośni 
Raszyńskiej i wybudowanie tylu 
domów bvlo możliwe tylko dzięki 

ofiarności i wysiłkowi polskiego 
robotnika. W ustroju kapitalistycz 
nym trzeba by było czekać na wy
konanie ty-- prac nie 5 lat, ale 15, 
a może 20. 

Takie są zdania radomszczań. 
. kich rOb(ltllików o budującej się 
na ~l'uzach starej - 110wej War
szawie. 

Warszawa musi być odbudowa~ 
na jak najszybciej, aby zatrzeć 

ślady zniszczeń, aby była je~~cze 
piękniejsza niż przed WOjl1ą. 

W Państwowej Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 odbyła się Narada 
Załogi, na której omówiop.o zagad 
nienie współzawodnictwa. Jako 
pierwSlZY zabrał głos ob. Tadeusz 
Rybak, który przyznał, że sekcja 
organizacyjna w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy nie zwołała żadne. 
go zebrania, w związku z czym 
działalność pozostałych sekcji zo· 
stała ograniczona, następnie ob. 
Zagubień z sekcji wyników pod
kr~1ił, że wprawdzie s'Prawozda. 
nia sporl3ądzane były na czas, lecz 
i one nie są dostateczne. 

Z kolei ob. Borowiecki zapoznał 
zebranych z pm:ebiegiem konferen 
eji, jaka odbyła się w dniu 29 lip
ca w Okręgowej Radzie Związków 
Zawodowych \V Łodzi. Konferen. 
cja'ta miała na celu usprawnienie 
działalności Powiatowych Rad 
Związków Zawodowych na odcinku 
współzawodnictwa pracy. 

H'zro§tu §wio#lonJo!łć ••• 
• 

I ~n · orotui s~ełni i S ó · ~owiazel Ob. Zagubiell zapoznał zebra
nych z działalnością sekcji technicz 
nej. W celu podniesienia wydajno. 
ści uruchomiono dwie szlifierki 
do szlifowania nóg oparciowych, 
siedzeil i listewek - pałąków, wy. 
remontowano i oddano do użytku 
suszarnię, zmontowano kadź do go 
towania kloców bukowych oraz u
ruchonuollo ::I maszyny do politu. 
rowania siedzeń. 

W dalszym ciągu zebrania, w 
myśl obowiązującego regulaminu 
postanowiono powołać specjanych 
referentów, którzy zajęliby się ak 
cją współzawodnictwa i sporządza
liby listy przodowników pracy 
oraz potrzebne do premiowania 
sprawozdania. 

Województwo łódzkie na I-szym miejscu w podatku gruntowym 

Dyrektc" Ilakładu ob. Tlołka 
stwierdził, że zasadniczo nic nie u
czyniono, aby umasowić współza
wodnictwo na terenie zakładu. 
Nikt nie zajmuje się lekturą wy
dawaną w tej sprawie, tak ważną 
dla należytego zrozumienia zadań 
i celów współzawodnictwa. Ten 
stan rzeczy winien ulec radykalnej 
zmianie, gdyż niedopuszczalnym 
jest, aby; ;Jedynka", jako pierw. 
szy zakład pod względem organi. 
zacyjnym i produkcyjnym, pozo. 
stała w tyle na odcinku współza. 
wodnictwa pracy. Dlatego też obo. 
wiązkiem Komitetu Fabrycznego 
PZPR, Rady Zakładowej, a przede 
wszystkim 'Komitetu WspÓlJZawod. 
nictwa jest upowszechnianie tej 
szlachetnej rywalilZacji na każdym 
odcinku pracy. 

Na wniosek dyrektora fabryki 
powołano komisję, której zadaf
niem będzie zając sir,) u5yra.vnie. 
niem akcji współzawodnictwa, a w 
skład której weszli: ob. Marian Ul' 
bański, Jerzy Urbański, :Mieczy
sław Zagubień, Józef Wróblewski, 

Podziękowanie 
Robotnicy Zespołu PGl{ Radomsko 

- w Cielętnikach wraz z Komitetem 
tegoż zespola dziękują tą drogą tt'SZyst 
kim TOI~'Urzyszkom i Towarzyszom z 
miasta l{adomska za owocną pomoc w 
a~:cji żniwnej przy sprzątaniu zbóż w 
majątku PGR. 

Wszyscy, którzy stawili się do pracy 
przy żniwach na apel Ministra Rolnic· 
twa ob. Dqb-Kociola, pracą SWIJ przy 
czynili się do polepszenia bytu każdego 
obywatela i do zacieśnienia sojuszu ro· 
botniczo-chłopskiego. 

Ze wszystkich powiatów woje. 
wództwa łódzkiego napływają mel. 
dunki o pomyślnej realizacji podet 
ku gruntowego oraz Społecznego 
Funduszu Osz::zędnościowego Rol
nictwa. Chłopi województwa łódz. 
kiego mogą poszczycić się dużym 
sukcesem, spłacając w całości I ra 
tę podatku gruntowego tak, że 
przodujące dotychczas wojewódiZ. 
two łódzkie zajmuje nadal I miej. 
sce w skali krajowej. W następnej 
kolejności kroczą województwa 
pomorskie, poznańskie i gdańskie, 
które spłaciły dotychczas od 70 do 
80 procent wymiaru. Ostatnie 
miejsce zajmuje województwo lu. 
belskie. 

Chłopi dobrowolnie i na ogół 
chętnie spełniali swe obowiązki, 
spłacając nie tylko należności za I 
ratę, ale często wnosząc przedter. 
minowo drugą ratę podatku grun: 
towego, której termin upływa do. 
piero za 2 miesiące. 

Fakt ten jest barctrlo wymowny, 
jeśli wziąć pod uwagę, że spłata 

Nosi kores"Jondenci piszą , 
Swietlica "M e ł a I u r g i i" 

dobrze • pracuJe 
W u;)icgłym tygodniu odbyło się 

zebranie Komitetu E3wietlicowego 
Metalurgii, na którym omówiono 
szereg problemów natury organiza 
cyjnej. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele dyrekcji, Rady Za
kładowej, Komitetu Fabrycznego 
PZPR oraz koła ZMP. 
Świetlica "Metalurgii" wraz z sek 
cją kulturalno-oŚwlatową Wyk.IA .. 
ła dużo inicjatywy, w szerzeniu 
kultury i oświaty, tak na terenie 
własnym jak również w powiecie, 
poprzez ekipy łączności miasta ze 
wsią. 

Koleg'a Grabowski mówiąc o do· 
tychczasowej pracy wskazał na jej 
bolączki. Brl'k było chóru męskl~
go oraz orkiestry smyczkowej i 
jazzowej. Kol. Grabowski wskazał 
r6wnież na fakt, że sekcja teatral
na. przystąpiła do opracowania 

slZtuk radzieckich tak, aby świat Na zakończenie wybrano nowy 
pracy mógł zapoznać się z dorob. zarząd świetlicowy, do którego we 
kiem sztuki teatralnej Związku szli: ob. Józef Stacherski jako 
Radzieckiego. Nadmienić należy, przewodniczący, ob. Jerzy Wrób. 
że świetlica "Metalurgii" dzięki lewski i Stanisław Kanorowski ja. 
star niom dyrekcji i Rady Zakła. ko zastępcy. Czesław Jarek (se
dowej posiada sprzęt świetlicowy, kretarz) Zenon BugaIski (skarb. 
a przede wszystkim wyposażona nik). Kierownikiem sekcji sportowej 
iest '" doslwnułą scenę. Ponadto obrano Józefa Małeckiego, sekcji 
świetlica dysponuje własnym apa szkolenia analfabetów - Wacława 
ratem d) wyswictlanla bImów, Jak Dymka, sekcji szachowej - Zeno. 
również prądnicą, która oddaje nie na BugaIskiego, sekcji artystycz
ocenione usługi na terenie wiej. nej - Jerzego WaWlTlaka, Kierow
skim. nikiem orkiestry został Stanisław 

Wszystko to sprawia, że życie Ligocki, chóru natomiast - Hali. 
świetliCOwe rozwija si~ pomyślnie· na Przóskówna. Należy przypusz· 
i że odgrywa poważną rolę w ży:iu czać, że nowy zarząd jeszcze ak
robotników naszych zakładów. tY''IIliej przystąpi do pracy, a tym 
Zorganizowanie tak wzorowej samyri: świetlica , ;Metalurgii" wy 
śV'ietlicy było możliwe tylko przy wią.że sie w uełni ze swoich zadań. 
współdr1:iałaniu Komitetu fabrycz. 
nego PZPR. '\lichal Szeliga 

pierwszej raty podatku gruntowe
go, jak również zjawisko przedter
minowej spłaty drugiej raty nastę 
powały w okresie przednówka, kie. 
dy to jak Vliadomo, wiQkszość chI o 
pów, szczególnie mało i średnioroI 
nych nie posiada zapasu gotówki. 

Niewątpliwie pierwszym i naj
ważniejszym czynnikiem termino. 
wej, a często nawet przedtermino
wej spłaty podatku gruntowego 
jest fakt, że podatek ten nie sta
llowi zbytniego obciążenia dla wsi. 
I to nie tylko dlatego, że stopa po. 
datkowa jest niska, ale przede 
wS/Zystkim dlatego, źe państwo lu 
dowe stworzyło .odpowiednie wa· 
runki dla rozwoju produkcji rol
nej. Rozszerzając produkcję rolną, 
dzięki użyciu nowoczesnej techni. 
ki, otrzymując opłacalne ceny na 
zasadnicze produkty rolne jak zbo 
że i żywiec, chłopi bez większego 
wysiłku mogą oddać niewielką 
część dochodów na rzecz państwa. 

Drugim decydującym crz;ynni
kiem wpływającym na terminową 
wpłatę podatku gruntowego, jest 
klasowa polityka państwa w dzie
dzinie jego wymiaru. 

Polityka podatkowa państwa 
burżuazyjnego, miała zawsze zde
cydowane oblicze kapitalistyczne. 
Swiadczyć o tym m(~e fakt, że w 
okresie międzywojennym rzekomo 
"równe" podatki rujnowały mało
rolnych i średniorolnych chłopów, 
że ich realizacja była nie do pomy. 
ślenia bez pomocy egzekutora i ko
mornika. Rok rocznie ponad 700 ty 
sięcy nakazów egzekucyjnych i po 
nad 15 tysięcy dokonanych egzeku_ 
c.ii dot~ czących przede' wszystkim 
chłopów drobnych i średniorolnych, 
oto cyfry dające obraz polityki 
oodatkowej sanacji. 

Na:::;::) państwo ludowe przy wy
miarze Dodatku gruntowego stosu 
je w całej rozciągłości kłasową 
progresję, która w dziedzinie po. 
d:::tl.u gruntowego jest środkiem 
obrony mało i średniórolnego 
chłopstwa, jest środkiem do ogra. 
niczenia wzrostu gospodarstw bo
gączy wiejskich. Dodać przy tym 
należy że wysoka stopa podatkowa 
dla gosDodarstw bogaqzy wiejskich 

nie przekracza ich możliwości płaL 
niczych. 

Trzecim czynnikiem pomyślnego 
przebiegu spłat podatku grunto-.ve. 
go jest niewątpliwie wzmagająca 
się świadomość chłopów ma. 
ło i średniorolnych. Fakt, 
że każdy meldunek z tere
nu o realizacji podatku grun. 
towego głosi, że w dziedzinie spła. 
ty przodują chłopi mało i średnio
rolni, fakt, źe znaczna część tych 
chłopów spłaciła już całkowicie 
tegoroczny podatek i wresrzcie 
fakt, że liczni chłopi współzawod. 
niczą ze sobą w dziedzinie realiza
cji podatku gruntowego świadczy 
o tym, że coraz bardziej przenika 
do pracującego chłopstwa świado. 
mość, iż spłata podatku gruntowe 
go to droga do podl1iesienia dobro
bytu wsi, to droga do umocnienia 
gospodarczej potęgi państwa ludo. 
wer;o - obrońcy pracującego 
chłopstw:.. 

dz:edzinie wymiaru i realizacji po. 
datku llruntowego. Nie ulega wąt
pliwości, że pomyślny przebieg 
spłat podatku gruntowego poza 
cmiałalnością aparatu podatlm 
gruntowego, w dużej mierze przy. 
pisać należy sprawnej działalności 
gminnych i powiatowych kOlnite. 
tl. · ... wsoo~·'.:;iałania, w skład któ_ 
rych wchodzą chłopi mało i śred. 
niorolni, oro.z robotnicy rolni. 

Ale W''''l''dki naruszania dyscy. 
pliny podatkowej, wypadki wykrę. 
cania się od płacenia podatku przez 
bogaczy i jawnego naru~zania 
ustaw orzez niektórych pracowni. 
kÓw, świadczą również o tYlD te 
są odcinki zaniedb~ne, że czujność 
klasowa C/Złonków komisji współ. 
działania jest jeszcze nie doŚĆ 
ostra, a praca gminnych delegatów 
społecznych bezplanowa i mało 
owocn.a. ~aostrzepie tej czujności, 
wzmozerue wspołpracy czynnika 
społecz:::go w dziedzinie realizacji 
podatku gruntow:::;o i je.go wymia. 
ru - oto zadanie, które staje ~ 
ca~ą ostrością dzis, w prrzededniu 
zakończenia realizacji drugi~j raty 
podatku gruntowego tak w gotów. 
ce jak i w zbożu. 

Mówiąc o pomyślnej realizacji 
podatku gruntowego nie sposób nie 
wspomnieć o całym szeregu prób 
osłabienia akcji przerz; bogaczy wiej 
ski ch. Zdarzają się wypadki ciche. 
go sabotażu w spłacie podatku 
gruntowego przez bogaczy wiej-
skich. A na straży jej wykonania mu. 

I tu występuje jaskrawo koniecz I si stać pracl~jące chłopstwo. 
ność jeszcze większego usprawnie. Kier. Oddziału Inspekcji WPPG 
nia pracy czynnika społecznego w Em" Tokar 

Kto chce się nauczyć rzemiosł~? 
Nowe klasy w średnie; szkole 

rzemiosł budowlanych 
Dyrekcja XVIII Państwowego 

Ośrodka Szkolenia Zawodowego w 
Łodzi za pośrednictwem Powiato 
wej Rady Narodowej w Radom
sku podaje do wiadomości, że uru 
chamia nowe klasy w dwuletniej 
średniej szkole rzemiosł budowla 
ny.:h. Z dniem 15 października 
uruchomione zostają następujące 
działy: stolarski, ciesielski, zduń
sko-szklarski, malarski i murar
ski. 

Warunki przyjęcia: ukończenie 
18 lat życia, ukończenie 7 klas szko 
łv roodstawowei. lub 6 klas i eltza 

min sprawdzający z języka pols
kiego i matematyki. 

Kandydaci składający podanie 
powinni załączyć znaczek na od
powiedź i podać kolejno 2 lub 3 
zawody, w jakich chcieliby l5ię 
szkolić. Nauka jest bezpłatna. 
Ponadto ośrodek zapewnia pornie 
szczenie, całodzienne utrzymanie 
i ubranie robocze, a z początkiem 
1950 roku jeszcze 300 złotych mie 
sięcznie i jednorazowo 30.000 zło 
tych na ubranie, obuwie i bieliznę 
osobist:o 

K. P. 
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lKroniho nJuzf.lczna 
W sali Teatru Miejskiego w Gdań

SKU odbyło si~ otwarcie nowopowsta 
łej placówki teatra.lnej - "Teatru ' Mu 
zycznego". Zorganizowany przez gdań 
ski Zw:-ązek Muzyczny teatr zaimt·.lgu 
rowal swą, działalność wystawieniem 
'operetki Lehara "Kraina uśmiechu" w 
reżyserii T. Raczkowskiego, kierowni 
ka artystycznego, a zarazem dekorato 
ra teatru. Nowa plac6wka jest zaczą,t 
kiem m'tją,cego powsta6 na Wybrzeżu 
stud:um operowego . 

OPERA SLĄSKA 
W PANSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 24 s;erpnia 1949 roku 
o godz. 19-tej opera komiczna "Don 
Pasąuale" C. Donizettiego (przedsta
wienie zakupione przez ORZZ; pass';
partout i biiei'y bezpbtne są nieważ
ne). 

W partii tytułowej Aroloni Maiak o
raz Barbara Kostrzewska, Zbigniew 
Platt, Andrzej Hiolski, Edward Fede
rowicz . Kapelmistrz Je rzy Sili ich. 

Jutro, dnia 25 sierpl1ia 1949 r., o 
godzinie 19-tej opera "Halka" St. Mo
nivszki. Przedstawienie otwarte. 

TEA TR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Z inicjatywy ślą·skiego W cjew. Ko. 
mitetu Chopinowskiego odbył się w 
Wiśle koncert chopinowski dla dzieci 
polskich z Fra n c:,j i" przebywają.cych 
w Polsce na koloniach letnich. Podob 
ny ltoncert zorganizowano również w 
g6rskiej wsi Istebna, 'IV sanatorium 
dla dzieci gruźliczych. 

::r~ 
Po powrocie z tournee artystyczne_ 

gc. zagranicą, znany śp:ewa.k Ryszard 
Gruszczyński wystą.pil z koncertp.m 
dla świata pracy w stoczni gdańskiej. 
Koncertu wvshlchało oko·lo 1300 1'0-

botnik6w st~czni. 

* W Tamach Roku Chop-inowskiegr. 17 

sali Grand_Hotelu w Sopocie odhył 
się rec:tal pianisty Jana Ekiera. 

* -
W z",iazku z IV Festiwalem Cho_ 

i?inow5ki~ w Dusznikach-Zdroju, In_ 
stytut I'rydcryka Chopina ofiarował 
dyrektc rowi uzdrowiska F. Parlewiczo 
wi odlew rgki Fryderyka Chop:.na. 

* Państw. Opera w Poznaniu przygo 
towuje na zamknięcie sezonu widowi 
sko złożone z trzech baletów: "Chopi_ 
niana", "Karnawał" Szumana i ,jPie_ 
truszka" Strawiń5k:ego. 

* W Państwowej Szkcle Muzycznej w 
Gd,rni odbyła się audycja poświęcona 
Chopinowi, w wykonaniu pianistki Ha 
liny Czerny Stefańl'kiej. Wykonywlwe 
utwory omówiła dyrektor Szkoly Umu 
zykalniającej Maria Smętkiewicz. 

Zbliża się sezon pięściarski 
Okręg łódzki nie zaniedbał przygotowań IZ2 aswq:C'i\ii!bI 

aby pięściarstwo w Łodzi stało się sportem mas 
P O)IALUTKU zbliżamy się do ot_ Ambicje naszych pi~ściarzy nie o_ 

warcia sezonu bokserskiego. 1;0 graniczają. się jednak do tych zadań. 
wy zarzą,d ŁOZB przyst~pił już. c~ą.. Nowy zarząd ŁOZB czyni przeje 
parą do pracy i nakreshł sobIe JeJ wszystk:m starauia, abyśnf:v w swym 
plan. okręgu posiadali trzy mIc de, równo_ 

Umasowienie boksu w naszym okrę_ rzędne reprezentacje .. 
gu to bodaj" pierwsze i na.iważniejsze Jakimi drogami na.sz nowy zarząd 
zadanie jakie czeka przed nowym za LOZB ' chce dojść do tego celu? 
rzą,dem n8szy;h pięściarzy. Ponieważ Przede wszyst1dm przez szkolenie. 
"gros" cz-łollko\'{ tego zarzą,du. to w!6 ... ,w tym celu nasuwa się konieczność 
niarze ata.k skIerowany .będZle gło:w- I stworzenia wzorowegc. ośrodka szkole 
ni~ w kiernnku ~OdZleZ! z.atr?dlllo: I niowego dla zaawansowanych już za
neJ w tym przemysle. Jak Się ~erlnak wodników. Ośrodkiem takm Etanie 
dowiadujeu:y, ~c.wy zarząd ~O~B po się prawdopodobn:e nowa hala Włók_ 
stanOWił rownle~ ,zatroszc~y~ Slę b~r niaTZY na Widzewie. 
dziej o nRSZą, Wles przez 8C1Słą wspoł Ab . ć i li' t 
pracę z oro-anizacjami sportowymi na. y . P~ZYCIą.gną do P ę .CI~rs wa. 
wsi. '" Jak najwIększe rzesze młc<!zlezy do 

Tak w cgólnych zarysach przedsta 
wiają, się plany na najbliższą przy5Z_ 
łość naszego pięściarstwa. Jeżeli w3zy 
st ko ułoży się pomyślnie, w tym sezo 
nie pięściarstwo ł6dzkie stanie na 
mocn:ejszych nogach, czego mu SZCZi! 

rze życzymy, 
Czwartego września rozpoczynają. cię 

już pierwsze r czgrywki ligowe. Ucze 
stniczyć w nich będlj- dwie drużyn.", 
łódzkie: Związkowiec-Zryw i ŁKS 
W1J:óknierz. Zw:oą,zkowcy walczyć bę
dą, w lidze pierwszej, Wł6kniarze zrś 
w drugiej. 

PTC -Gwardia 
tego potrzeba jeszcze wielu ciekawych 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 imprez. Pod tym względem ostl1t;l.io Na odbytym pO(Jiedzeni!l kon.;tytu_ 
Przez caty miesiąc sierpień co- Nosze svlwetk,' . d' "9 . '''4'' , 

ma nowy zarząd 

oziennie O godz. 19,15 w Teatrze dal: się w Łodzi we znaki dość poważ cYJ'nym w mu.. m'l,.I& .. t'" rO.-l;I 

Kameralnym komedio Shawa "Szczy- • M -, k ny :,,"yzys. Już od droższego czasu w zwią.zku z przystą.pi'llJ;em PTG do 
gli zaułek". 11 I e t n i ~ u c z e n n I c ę I e w s ą Łódź była Systematycznie pOlZbawiana pionu patronalnego ZS Gward'a za_ 

TEATR I,ETNI "OSA" Iłf naja:;rakcyjniejszych imprez jakimi są szły następuj·ące zmiany w nkształ-
Pictl'kowska 94, tel. 27w2-7nol'edZ1'e zna dzisiai cała Polska zwykle imprezy o charakterze między 'owaniu się składu Zarządu onz w 

Codziennie o godz. 19.30, o!t narodcwym. Przyczyną. tego był brak samej nazw:e dotycllCzaso~ego To;va 
lę o 16 i 19.30 komedia muzyczna Korzystając z pobytu Vf Łodzi se-, S~ort no wsi zorga~izowanodi ?kr,~Y odpowiedniej hali. Dzisiaj ten brak rzystwa PTC, kt6re poniżej pod:lj~_ 
Pt. "Krawiec w zamku". kretarza generalnego Głownel' R. ocJv stąp,lono do szkolenia za.wo ni ON 

k O k t ~ '+ t t . z d my do wiadomości: Sportu Wiejskiego, ob, Kafarsklego, I dopiero w tym ro Ij, ple. €l spor: zos a. us~m~"y, o ez nowY LT ę 
zwróciliśmy się do niego po garść towcy mają zapewnion~, gorzel ŁOZB ze SWy"lIl prezesem ob. Ejme na Skład Zarządu: prezes - kpt. Ko_ ·0 ~l l informaCji o sporcie na wsi. przedstawia się sprawa z mstruktora- czele wszczął już sta.rania o r,3ydzie zloW"ski, wiceprezes organizacyjny -

"" mi ale i na tym odcinku jest coraz H' t'" l' 

II ' , len:e ŁOdzi spotkań międzypaństwJ_ ans, wlcepTezes SpOI' owy - ~\lar·CiJ 
.. . ~ lepiej. Nazw:sko Milewskiej zna :\lŻ wI' CZ, '>"I'ceIJI'ezes l'ulturalno os' l' ,to 

P I k Z d wych. StaranI'" te zakończone z:Gt.ały ~ , - . w ~ 

~
. ~~ M prawie cała o s a sportowa. owo' ~ 

:ADRIA - "Kwiat miłości" ... a ,.ił . niczka ta liczy zaledwie. 17 .Iat Je3t pamyśln:e. Przed Łodzią, w peI'Śpe!,·, .' wy - chor. Nowakowski, refetent wy 
godz. 16, 18, 20 , .ł , , I uczennicą· Do szkoły dOlezdza 7 km wie zarysowują. się międZyp:1ństwowe szkolen' owy _ Kowalski Zygmu:1t, 
fIlm dozwolony dla młodzieży (Id ~ . -~ 0 II (Pułtusk). Ze sportem zaznajomiła się SJ:: ~:,ania. z pięściarzami radZieckimi skarbnik Jakubowski, z-astępca 
la.t 16 e . w tym roku w Biegach Narodowycl. , ł k' . skarbnika _ Kempner, sekretarz 

l)AŁTYK _ "śpiewal;: nieznany" 12.04 Wiadomości południowe oraz \Druga zawodniczka - to Golonka. l Vi os lml. 
godz. 17, 19, 21, przegląd prasy stoł. 12.20 Muzyko. Była ona tak słaba fizyczllie, że no Ob:nlwl\, te spotkania, jeżeli iL.j,l!j- Michalak, zastępca sekretarza 

I film dozwclony dla młodzieży od 12.25 (Ł) I. "Wychów cieląt", II. Komu: trójboju, po biegu 100 m zen:dlałG. do slmtkil, oTgalllZ0wf1Ć ma ł"O:I,B. "lazło. 
, lat 14. nikat Zw. Samopom. Chłopskiej. 12.3.:> Roztoczona opieka, dobre odzywla- tak prz:nlHjmniej zape~nił -prezes P 1 
:BAJKA - "Trzeci Szturm" (Ł) Muzyka dla słuchaczy ze wsi. 12.55 nie spowodowało to, że obecnie za- sklego Zwię.zku Bóber<kicgo, kUiry 
, godz. 18, 20.30 Melodie ludowe". 13.30 (Ł) Chwilo powiada się ona bardzo dobrze, a nieda~no bawił w Łodzi - Jędrze-
. film dozwolclly. dla młodzieży od ;;'uzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.UO był czas, że ob. Kafarski chciał w o- .;Cv.ski. 

lat 14 Reportaż. 14.15 Koncert muzyki kame- góle zrezygnować z niej jako CZy1- SeZ',lllJ nie można jednak montow'll~ 
GDYNIA - "Prcgram Aktualności rolnej. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 lU nej lekkoatletki. Obecnie jest, 0.11<-: nieuW7.g1ędniają.c spotkań krajowych. 

Kraj. i Za~;." .Nr 36/49. Muzyka fortepianowo. 15.15 (Ł) 0k- podin~truktorkq, Jucha ta. rown l8Z o~óż ŁOZB fO,stanowił _ pJnadb .lla

godz. 11, L. 13, 16, 17, 18, . 19, 20, lualności łódzkie. 15.25 Program dnlo, wszecnstronna lekkootletko; lest byłą ~ląZ~Ć pono',:,me ko~:akt z ok.ręglem 
21. . 15.30 "Przygody Gucia Pingwina" . - . mistrzynią okręgu rZ<3szowskiego w I sllj-sklm, daleJ . pogłęblc stosunk.l spor_ 

M:strzostwa ZSn R 
w piłce nożnet 

},lOSKWA (obsł. wt) - W spotka 
niu p'łkarskim o mistrzr,stwo ZSRH 
"E"[lartak" (lIfoskwa) pokonał WW8 

lI~L (dla młodz.) - "Siedmiu Śm,a_. baśń dla dzieci. 15.50 Lista słuchaczv I pchn i ęciu kulą. \ iowe. z Pozn'~lllem, Wars~awą. I W:o_ 
łych" IV'Jszechnicy Radiowej zwolnionvch Ziemba tok biegnie, że wydaie sie, clawlemi l?'dZl~ rokJ't Cl.y~1 cera: :1>,k "Sparta1," ma po 26 grach 38pkt, 
godz. 16, 18, 20. od egzaminu. 16.00 Koncert muzyki iż wcaie zawodnik ten nie męczy się sZ6e ~o~ ę-pYL· bl~n~ o n I!, za kP o nl~e llUI'Y

e 
i ~l\j1Uuje ohern18 3 m:pjsce w tabe1;. 

MUZA - "Dz'ewczęta z baletu" I d . 1620 Ł A' d ... . d M h T wnU3Z o u lTIle czy .n..ra W n 
godz. 'i 18, 20, ~ owel· . I). rle, uety I p,les- Inny styl posla a ,aut e. . mówiąc już o prowincji Łodzi jak Lo W drugim B·potkaniu "Lokomotiv" 
film dozwolony dla młodzieży od ni. 16.4? L(t) "Zwlke.dzamy 1 P

6 
°5cOztęt 7 Sezon LZS .zakonczony .. W dniU 6 wiczu, Kutnie czy innych miejsco",o- CMoskwa) przegrał z "Dynamo" (Lc,_ 

1:0 (0:0). 

I reportaz . Petec lego. . () .,- , . . d-o ł ś' h . ' d) 1 3 at 14 d . d . d' t h 'k'" ';"z Iwrzesnla wezmą one leszcze u ",1'=1 c;ac. mngra : . "'0 m' zle zmy ra 10 ec ni I - pog. ,., '. .. ________________________________ _ 
~ LONIA -" ica GrallIczna" B. Klimaszewskiego. 17.00 I dziennik IW dozynkach po wszystkich POWI')-

, . ffl~' J:~~~I;~Y 2gi~0'młOdZieży od I pop?łudniowy. 17,}5 "Melodie filmo- ·toch, a centralna uroczystość będzie Uwaga, strefa zagrożona 
lat 12 we I operetkowe .. 18.00 .Pog,?dan~~ ~miała miejsce pod Psiem Polem, gdzie . 

PRZEDWIOśNIE - "Aktorka', z cyklu: "Glos, malą, kobiety" 1ą1,) .zgromadzi się około 5 tysięcy spor- t K S Wf' k . . 
godz. 16,18,20, Z cyklth,,,,,O wlerzdnlakch 11ut25ll~r: ,łowcÓW wiefskich. Akcje masowe, jak O nlarz musI 
film dozwolony dla młodzieży cd wotnyc --; pog~ .an? , leJII i biegi jesienne narodowe, zokończą 
lat 12 kompozytorow raazlecklch. 18.45 "Nu .oficialnie sezon LZS-ów. 

EOBOTNIK _ "Kariera" wiejskim cmentorzu" - montaż poe- 1 __ ' _____________ _ 

d 5 30 18 20 30 tycki związany z piątą rocznicą śmie. I 
go z. 1., , , ł L S . Id 1900 II d' 'k :MUZEA MIEJSKIE Trzeci termin drug;ej rundy s'Łnt · I grożonej. ~ tego trzeba bezwarunl\o dczwolony dla młodzieży od lat 14 Gi . zenwa o.. zlenni po- . k . 

:ROMA - "Niecierpliwość serca" południowy. 19.15 "Szpilki" - aud ,,"I Muzeum Etnograficzne, Plac Wol- kań. o. mist~zostv:o l igi dP~ństwo1dve~ w~r:~;aąc;owinna wygrać w niedzie 
d 18 20 30 cja sotyryczna. 19.30 Koncert Chopi- ności (tel. 156-16). obeJmUJe tylKO pIęĆ zawo ow, g yz I P l . b t k kt6 . 

go z. , , I L G I ę mecz z o onlą. y orns ą" - fa l 
film dOZWOlony dla młGdzieży od nowski. 20.00 (Ł) Fe iet?n . on'lo:ic- Muzeum PrehiBtoryczne, 'Plac Wol- mecz koleja.rzy z Legią. mamy już po tak już wydana jest na zagład~. 
lat 18 kiego pt. ,,~ostępo,,:,e,! demokratycz- l ności 14 (tel. 139_13). za sobą.. Polonia stołeczna ma. okazję zd'Jbyć 

;REKORD - "Zielone lata" ne tendencle Puszklna . 20.1.0 (tl Mu: otwa. rte .cod2iennie _ p.r6cz panie \ Łcdzian najbardziej interesuje. !>pot dal<ze dwa punkty w zawodach z dru 
dla młodz. godz. 15,30 zyko. ,2,0.20 Koncer~ m~zykl lud.ow~!. i dZ1ałków w godz. od 10 do 18; w kanie ŁKS Włókniarza. z Amatorskim żyną, Lechii z Gdańska. 

"Moja miła" Tr.onsm lsl a do Pragi. ,,1.00 DZiennik I czwa.rtki od .godz. 1,5 do 20, w nie_ Klubem SportOWym. Ob ie drużyny po Ciekawie zapowiada s'ę mecz Rn~hu 
godz, 18, 20.30 wieczorny. 21.30 RezerwS! dZiennik?, dziele i ś'i',1i ęta od godz. 10 do 17. siadają. identyczną, iloŚĆ punkt6w, je z Wartą. Trudno tutaj jest przewi_ 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 21.4~ ,paleko o.d .Moskwy . - 49 o~c'1 Ośrodek Propagandy Sztuki, rlrk dynie ŁKS Włó~niari legitymuje ~ię dzieć zwycięzcę, jednak Ruch p asia-

STYLOWY "Powrót do domu" powlescl W,,, Azalewa. 22.00 "Ulub~~.. Sienkiewicza. (tel. 110_59). lepszym stosunkIem bramek .. Po ~le_ da naszym zdaniem więcej szans na 
dla mIedz. godz. 16 ne melodie. 22.45 (Ł) WlodamO~~1 I ' . . . fortunnym meczu z GwardIą. Wlsłą.; zdobycie punktów. 
godz. 18, 20 seanse normalne sportowe. 22.50 (Ł) Muzyka. 22.58 :Ł} Wystawa <:ira f i'kl. dM.eksyk:ńsJ;.~eJ lwia część zawodników tego klubu Górnik (dawl'.iej Szombierki) po. 
dnzwolony dla młodz. od lat 14 Omówienie pragramu lokalnego na otwarta w. dm p0'IYsz.e me o. go z. spisała się dzielnie w zawodaeh ze dejmuje Wisłę Gwardię, kt6ra ostat_ 

AWIT - ,;Antoni i Antonina" jutro. 23.00 Ostatnie wiodomości. 23. i O ~Oś d? t13 Id od ~;) ~~ ~8, 1; medZ':ele śllłskiem, należy więc p'l'zypuszC'zać, nio ~ie znajduje się w nadzwyczajnej 
godz. 18, 20 Reportoż z III etopu Wyścigu Kolor· l Wlę a o go z. o. że w niedzielę l.,KS Wł6kniarz wyj_ formIe, tymbardziej, że brak będzie 
Film dozwolony dla młodzie7Y od skiego Dookoła Polski. 23.30 Recital Muzeum PrzyrOdnicze, Park Sien_ dzie z tego spotkania zwycięskc, tym w linii napadu najlepszego ich zaw.)d 
lat 14. wiolonczelowy Pablo Casalso. 23.50 kiewicza. bardziej, że l?ozycja łodzian nie jest nika Gracza. Są.dzimy jedn'ak że kra 

.~ATRY - "Dzieci z jednego pod- Program na jutro. 24.00 Zakończenie Muzeum Sztuki, ul. Więekowsktego do pozazdroszczenia. Jeszcze kilka po kowianie nadal utrzymają, się na cze 
w6rka" audycji i Hymn. Nr 36 rażek a może znaleźć się w strefie za le tabeli. 
godz. 16, 13, 20, t\ 

jeśli nie chce w 

, 
Y/ygrac 

się znaleźć niej 

!;]m Cl<:,<,wolony dla młodzieży od 

it WF Si' 'h? 

"VIU Tour de Poiogne" 

Zwycięzco I etapu Warszawa-Łódź 
Niculescu (Rumunia) 

WisłapGwardi.a 
protestujeoe. 

KRAKóW (obsl. wł.) - W zwiqzku 
z dyskwalifikacją, zawodnika Gracza, 
Gwardia "Visła wuiosila protest do za 
TZą du PZPN, prosząc o uchylenie decy 
zji WG i D PZPN. 

Śl. O. Z. B. 
...,..,=-~-~ 

broni Rodaka 
Na ostatnim zebraniu ~l. OZB u_ 

ch",alony został wni0sek na walne ze 
branie PZB, które odbędz' e się w nnd 
chodzącą. niedzielę w 'Warszawie, o 
darowanie reszty kar~', nałożonej T,a 

mistrza Pulski wagi lekkiej 1\0-

dnka. 

ś1. OZB uza~fldllja. sw6j wniosek 
tym, że kara za przewinieu:e wrol'law 
ski e , w pOl'Ównani.u do za51ug tego 
7lawodnika dla SpOl'tu polskiego, jest 
niewsr6lmiernie wysoka. 
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lat 7 
~ĘCZA _ "Tragiczny pości .g" 

godz. 17, 19, 21 
:Clt'l a\~zwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA _ "Osta.tnia noc" 
godz. 17, 19, 21, __ 

W. A~alew 238 

Daleko -. od Moskwy 
wyjaśnił Beridze. - Opusz·czenie krótkich członów 

rury do cieśniny jest nie do pomyślenia. Wyobraźcie 
sobie dokładnie tę całą rzecz i uznacie, że pomysł ten 
nie da się zrealizować. 

- . Jakie· więc jest wyjście? - zaniepokoił się Bat
manow. 

-:- ~ic. podobne~o! - z gniewem odpowiedział Alek
sy. l usmlechnął Slę: Teraz nadszedł koniec "baby"! Po
wIe~z, IwanIe, ŁukICZU, Silinowi, ażeby ją wlókł spo
wro.em. Powtorzymy wszystko od początku ... 
Batmano~ poszedł d~ inżynierów. Kiedy rurociąg 

upadł na 1.~d! zaklął slar,czyścIe i. zawróci.ł.., Według 
planu przeJscIe przez c l esmnę mlało być skończone 
w ~iąg~ trzech mi.e~ięcy - nie później jak do połowy 
kyrIetl1la! do :h~lh, gdy zaczynało się topnienie 10-
d?w. ~azdy d.zIen był całkowicie wypełniony ,a tu tra
CIło SIę bezuzytecznie tyle czasu. 

film dozwolony dla młodziei;y (Id 
latU 

WŁóKNIARZ - ,.śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

. film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

:WOLNOść _ "Klęska szpiega" 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

ZAOHĘTA - "Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
filn. dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

DZ'leciom do lat 6 wstęp do kina 
wzbroniony 

CENTRALA PRODUKTóW 
NAFTOWYCH 

Ekspozytura Okręgowa w ŁOt'lzi 
ul. Gdańsl,a '70 

ntrudn; natychmia~t: 
,!'ECHNlKA BUDOWLANEGO 
oraz WYKW ALIPIKOW AN 4-
MASZi'~\iISTY.Ę. 

Warunki do Jm:v.'lenia. OSO');~t3 
zgłoszenia w Sekcji Personalnej. 

Niemal połowa sań połamała się i rura spadła na zie
mię... Blisko dwa dni stracono na podniesienie jednej 
części rurociągu. Zebrani na pUllkcie z trwogą obser
wowali przewożenie rury. Batmanow ogłosił konkurs 
na najlepszy pomysł dostarczenia rurociągu na miejsce. 

Musia Kuczyna, która znajdowała się na wyspie ze 
swoim sklepikiem, na widok zajeż:dżających szoferów 
',-,ybiegała za każdym razem z tym samym pytaniem: 

- Jak tam z rurą? 
Sołncew zaś odpowiad·ał: 
- Z rurą sprawa "do luftu". 
Chłapcy z brygady betoniarza Poprygina wszczęli dys

kusję: czy uda się rurę zaciągnąć na lód, czy też nie? 
Poprygin, słysząc te rozmawy, zaczął krzyczeć: 

- Czy w ogóle mogą być jakieś wątpliwości? A na 
('o ludziom dany jest rozum? Przecież musimy coś 
wykombinować ... 

Rzucił projekt, aby rurę prz~suwać po lodzie na drew
nianych wrotkach. Ale i ta próba się nie udała, gdyż 
wrotki nie wytrzymały ciężaru, a poza tym mogły się 
zedrzeć. Ze wszystkich str-on napływały dziesiątki pro
pozycji... Może rozłożyć taką sekcję na dwie lub trzy 
części i opusz·czać do rowu mniejszymi kawałkami? -
pytał Batmanowa stary Ziatkow. 

Razem poszli do inżynierów. 
I ja też o tym myślałem, - przyznał si.ę ~ T.opolow. 
- Już na początku musieliśmy się wyrzec tej myśli 

- Zdaje się, że istnieje wyjście - zbliżył się Kow
szoW. - Ot, Karpaw podsunął dość rozumną myśl: aże-
1:;y rurociąg załadować na furki, a pomiędzy nimi przy
wiązać do rurociągu sanie". 

- Cóż to nam da? - spytał Batmanow z nadziej ą 
w głosie. ' 

-:... Ano wagoniki przy samym brzegu zawrócą w bie
gu na wąskich szynach na p rawo, rura zaś rprzywiąza
na do sall, nie zat'rzymując się, prześlizgnie się za trak
torem wprost na lód. 
Pomysł Karpowa spodobał się inżynierom. Znów doo

koła rurociągu zaczęli się krzątać robotnicy. Aleksy 
:,;kinął rękawicą Silinowi. Furki z rurą i przywiązanymi 
do niej saniami pomknęły w zdłuż szyn. I znów niepo
wodzenie! Zaledwie ciężar rury przerzucił się z przed
nich wagoników na sanie, umocnien ie pękło i' przedni 
człon runął na lód ... Cały po ciąg uległ zawaleniu. Zgrzyt 
nęły koła wagoników. Zatrzeszczały sanie. Kowszow, 
biegnący z boku potknął się i upadł - Kawał płozy od 
sall uderzył go w nogi. Ber :dze krzyknął i rzucił się na 
pomoc Aleksemu. Za fflm po biegł Karpow. Ale Kowszow 
już się podn i ósł i mocno kulejąc, szedł w ich kierunku. 

- Boli Al051la? - niespokojnie spytał Jerzy Dawy
dowicz. 

Aleksy odżegnał się. 
- Idź, połóż ' s ię , wszak mocno się uderzyłeś - mó

wił Karpow. 

Zawleczono rurę spowrotem na wagonikach. Silin 
~i~dz~c 1?rzy. kierownic;v traktora, spoglądał z góry na 
mzymerow l za,stanawlał S l.ę, co j~szcze wymyślą. 

- Ruchy,. ktore wykonUJemy, me są skoordynowa
ne - rozmyslal na glos Aleksy, krocząc obok Beridze
go. - Jak tylko traktory zaczynają ciągnąć to "babsko", 
pozostawiamy je na łasce losu. 

- Cóż jesz,cze mo;;;na .zrobić z tą przeklętą rurą? _ 
wzruszył ramlOnam! Bendze. - Czy mamy przystawić 
do niej tysiąc nianiek? . 

- Właśnie o to chodzi, że do każdego wa<1onika i do 
~ań należy postawić jednego człowiek~ i w;ystkie ru
chy muszą się odbywać jednocześnie na podailY sygnał. 

- ,Rac,i.a! Właśnie w, ten Spot;ób należy postąpić _ 
potwlerdzlł Karpow, ktory chwytał .myśl z półsłowa. 

- Możliwe, że warto wypróbować, - rzekł Beridze. 
-- Mnie s:ę jednak zdaje, że nawet stu ludzi tej ba-
bie" nie poradzi... " 

- Y''.Ybi~rz ludzi przygotuj wszystko i zaczniemy, _ 
odwroclł SIę Aleksy do Karpowa. - Sam im obiaśnie 
jak należy działać. 

Pedzę!.::- zawolał Karnow. 




